
Rocznik Xraków, Sobota 18 Lipca 1891
Nowa Reforma*1 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n « £ i :
_ roctnic: p ó łr t im e :  kiwtrtalnic: miesięcznie

tiTa p.owincyi, z przesyłką pocztową £4 zł. w. a 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 2 zł. w. a.
W Państwie ŃiMuieckiem . . . .  z8 „ „ i l  ,  „ 7 „ ,  2 „ 50 t.
W m i e j s c u ..................... .....  . . . 20 „ 10 „ „ 5 „ ,  1 „ 80 et.
Do Włoch, F ran c ji, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tareyi i innych krajów 32 „ „ 18 „ „ 8 ,  „ 3 „
P o j e d y n c z y  n ń a r  k o s z t u j e  1 0  c e n tó w , z p r z e s y ł k a  p o c z u j ą  1 2  c o n t ó w ; —  we Lwowie w  

B l u r z i  dzienników P l o n a , ul, K n r o ł a  Ludwika 9, do n a b y c ia  po 10 c t .
V r t  n u m e r a t ę  p r z y p n u h  s i ę  t y ł k a  z a  c a ły  m ie n ią c .  

lÓBty z pieniędzmi i przekazy pieniężne n -  prenumerat'.' i ogło»»(».a (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do AdminiBtracyi Nowej Reformy w Krakowie. — L .s ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają upłaeie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuic się. 
R ę k o p is ó w  n a < lty la n y c h  R ^ d a fc r y a  n i e  z w r a c a .

Adres Redakcyi i Adm inistracji: Ulica ów. Jana Kr. 13.

K w a k ó w *  1 7  tipca .
Po trzech miesięcznych, przeszło obradach 

zamknięto wczoraj podwoje Izby posel­
skiej.

Sesya ubiegła, jako pierwsza w nowym  
okresie ustawodawczym **nabiera wielkiej 
doniosłości politycznej, gdyż była ona nie­
jako zagajeniem dalszych prac parlamen­
tarnych i zaznaczył* charakter parUm en- 
tu. zbierającego się pod w pływ em  nowych,; 
z nienacka prawie rozpisanych wyborów 
Jeźli powodem nagłego rozwiązania Izby 
poselskiej była obawa przed trudnościami 
jakich spodziew ał się rząd ze strony klu­
bu Hohenwarta, —  to cel osiągnięty zo­
stał w nowej reprezentacyi przez zupełne 
prawic odosobnienie i tem samem ubez- 
władnienie tego klubu, a zwłaszcza grup 
jego reakcyjnych; jeźli zaś rząd spodzie­
wał się, że przez nagłe rozpisaniem wyborów  
Uniemożliwi Młodoczechom skuteczną agi- 
lacyę wyborczą, to doznał pod tym w zglę­
dem niem iłego zawodu, gdyż okazało się, 
jak silnie zorganizowanem jest to stronni­
ctwo i jak wielkie jest jego w kraju zna­
czenie.

Nowa reprezentacya państwa spotkała 
sic tedy u wstępu z faktem ubytku je­
dnego z najpoważniejszych klubów dawnej 
większości, z ubytkiem „klubu czeskiego11, 
którego miejsce zajęli radykalni „Młoazi". 
Zaraz po zebraniu się Izby wyszło na 
jaw, że o utworzeniu się stałej i pewnej 
większości parlamentarnej marzyć w tej 
sesyi niepodobna, a po pierwszych poru­
szeniach nowych klubów okazało się. że 
panami sytuacyi zostali P o l a c y  i N i e m-  
c y  z j e d n o c z o n e j  l e w i c y .  Pierwszych 
pewny był rząd od dawna, kompromis z 
drugimi, pomimo ich opozycyjnego chara­
k te r u ,  okazał się łatwieiszym, niż się spo- 

~«łzfewan©i Oko<o osoby prezydenta gabi­
netu ugrupowały się dwa kluby z prze­
ciwnych stron IzbyP dając w ten sposób 
rządowi gwarancję przeprowadzenia waż­
niejszych uchwał. Ten sojusz, — trwały, 
czy chwilowy tylko, to rzecz na razie obo­
jętna, — zawyrokował o dalszem ugru­
powaniu się stronnictw. Jedne z nich łą­
czyły się przy głosowaniu z koalieyą le­
wicy i Polaków, inne głosowały oddziel­
nie, — jedne w mniej, inne w więcej 
dosadny sposób zaznaczały swą odrębność.

Ta właśnie okoliczność, że o b a j  alianci 
przy każdej sposobności głosili, jakoby 
nie czuli się Zadnemi stałemi zobowiąza­

ną 7 Nowym Targiem a następnie z koieją węgierską 
korzycko-bogumińską, tak iż sławna miejscowość 
klimatyczna Zakopane zyskałaby połączenie kole­
jowe. Następnie mamy linię W ieliczka-Dobra, a 
nadto krótką, ale ważną gałęź, ktpraby połączyła 
kopalnie w Sierszy i okolicy z całą linią t-ans- 
w jrsalns Te kopalnie teraz przynoszą zysk kolei 
północnej. Ponieważ taś ta Kolej posiada własne 
kopalnie węgla, zachód*! przeto poważne .niebez­
pieczeństwo, że taryfa od przewozu węgla ze 
względu na konkureucyę z własnym węglem  ko­
rzystnie dla ostatniego może być regulowaną, 
wov'ec czego połączenie tych Krakowskich kopalń 
węgla z koleją transw ersalr ą byłoby dla całego 
kraju z korzyścią połączone.

Jak  in ie kiaje koronne, tak i my mamy natu- 
turalnie cały szereg kolei tonalnych w planie, 
i wiele już wypracowanych projektów, że tylko 
wymienię konieczność połączenia wszystkich oa- 
lin odnogami z główną linią kolejową, dalej np. 
kolej lokalną do żup w Kałuszu, o tyle jeszcze 
ważniejszą od innych, że są tam nie tylko ko­
palnie i warzelnie soli, ale także wielkie kopalnie 
kainitu od lat zarzucone, któreby jednak napo- 
wrót eksploatować można z korzyścią.

Mówiłem tylko o takich liniach kolejowych, 
które od lat tak w Sejmie jak i tu w Izbie były 
przedmiotem w formie rezolucy; często poruaza- 
nym .

Wówcza8 sieć to lei galicyjskich powiększyłaby 
się o jakie 600 kilometrów, ale i wtedy jeszcze 
stałaby Galieya daleko po ca innemi prowineyami, 
jednak nie byłoby już tych wpadających w oko 
nagich przestrzeni, które, aby zobaczyć, w ystar­
cza 'zucić jedno wejrzenie na kartę.

Teraz pozwólcie mi panowie, kilka słów p o ­
wiedzieć w sprawie przyszłej o r g a n i z a c j i  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  G a l i c y  i. Nie ule­
ga bowiem wątpliwości, że wciągnięcie linii Ka­
rola Ludwika dc sieci aoiei państwowych zmieni 
cały kompleks tychże kolei w Galiiyi do gruntu 
i bardzo prawdopodobnie znaczną zmianę spro­
wadzi w zarządzie i organizacyi służby. Przez to 
państwo zawładnie w Galicyi wszystkiemi liniami 
komunikacyjnemi, ,nie pozostanie tam już bowiem 
ani jedna kolej, któraby zarządowi państwa nie 
podlegała, a otrzymam, tam  jednolity te ra j, z 
całkiem jednolitemi in ter tam  które ze oddziel­
ne muszą być uważane i które pod żadnym 
względem w kolizyę * intei esami nnych kolei 
państwowych wejść nie mogą. Byłoby bardzc 
trudno tak wielkim kompleksem. 2600 kilome­
trów wynoszącym za pomocą dwocn dyrekcyj za­
rządzać, a gdy jeszcze będące w program ie koleje 
zostaną wybudowaue, kompleks ten wynosić będzie 
okoto 3000 kim Gdyby jednak, na wzór niem ie­
cki miało być utworzonych więcej urzędów za­
rządzających, wtedy dyrekcyi we Lwowie mnsi 
być nadany większy zakres działania i pod tym 
względem zwrócę szczególną uwagę na jedno, a 
mianowicie na Nadzwyczajną kom ercjalną donio­
słość kolei. Nie należy zapominać, ze galicyjskie 
koleje oprócz wojskowych celów mają tak ie  w 
przeważnej części służyć sprawom ekonomicznym 
i że pod tym  względem prawie niemożliwą jest 
rzeczą dojść do szybkich i odpowiednich posta 
nowień, jeżeli się me utrzymuje ciągłej styczno-

od wielu lat już mówią i w sprawie której iuż 
rezolucye wysokiej Izbie przedłożono, jest kolej 
w północnej stronie kraju między W isłą i Sanem, 
któraby albo z Rzeszowa, albo z Jarosław ia w 
kierunku rzeki Sanu biegła i łączyiaby się z li­
nią kolejową Dembica-Rozwadów. I  ta także ko­
lej" służyłaby,' równie jak inno koleje w Galicyi, 
dla celów strategicznych, a z drugiej strony bar­
dzo byłaby ważną dla całego okręgu pod w zglę­
dem ekonomicznym, znajduje się tuta' bowiem 
grunt, którego bez mineralnych nawozów upra­
wiać nie można, a lt który przy uprawie nawozem i 
kainiiem znakomite plony wydawać może. Dopó­
ki nie ma taniej komunikacji, tak diugo z powo­
du kosztów przewozu takie nawozy są wprost 
niemożliwe, gdyż tutaj potrzeba dwóch do trzech 
cetnarów metrycznycn kainitu i 5 do 6 cetnaiow 
metrycznych mączki Thomasa na jeden mórg, a 
oszczędzenie 5 0 —60 centów na cetnarze m etry­
cznym rozstrzyga o używaniu nawozu.

Bez połączenia kolejowego iest rzeczą zuDełnie 
niemożliwą przeprowadzić podobne amelioracye 
gospodarskie. (Bardzo słuszn ie! na praw icy.) 
Inna  kolej, która w połączeniu z kolejami podoi- 
skiemi, otwarłaby tę część kraju, którą my Po­
lacy Pokuciem nazywamy, byłaby to linia z De- 
latyna przez Kołomyję do Horodenki i Zaleszczyk. 
Pod Delatynem łączyłaby się ona z nowo proje­
ktowaną koleją karpacką i gdybyśmy z czysto 
handlowych względów budowali koleje, to prze- 
dewszystkiem byłoby wskazaną rzeczą, aby to no­
we przecięcie K arpat połączyło Sziget-Marmaros 
z Kołomyją a nie ze Stanisławowem, gdyż wła­
śnie stara linia handlowe idzie pr zez Kołomyję.

Zapewniają, że austryacki zarząd kolejowy to 
właśnie połączenie niezbyt chętnie widzi, ponie­
waż przez to powstałaby możliwość, że pewna 
część ruchu towarowego z południowej części 
kraju skierowałaby się ua Peszt

Pod względem handlowym kolej ta miałaby 
jednak pierwszorzędnej wagi znaczenie. Gdyby 
nawet pierwsza linia kolejowa, owo wielkie nowe 
połączenie z Karpatami do Stanisławowa, przy­
szło do skutku, to powinnyby się znaleźć środki, 
aby dotychczasową kolej lokalną Kołomyja-Sze- 
parowce przedłużyć o 20 kilometrów aż do De- 
latyua i tym sposobem połączyć tę nową kolej 
karpacką z Kołomyją. Dalsze Drzedłużenie do Ho­
rodenki i Zaleszczyk otworzy drogę do jednego 
z najbogatszych powiatów g a l i js k ic h , do powia­
tu, który płaci najwyższy podatek gruntowy. 
(S łu szn ie!) Jestto ziemia, chlubiąct się prawdzi­
wie egipskim urodzajem, nadająca się szczególniej 
dla fabrykacyi cukru. (Słusznie!) Jak  drugo je­
dnak nie ma tam kolei, nie można przystąpić ao 
rozpoczęcia tego przemysłu. Kolej ta byłaby je­
dną z niewielu kolei galicyjskich, któreby miały 
ruch w obu kierunkach. Só) z salin w Delatynifc 
i Łanczynie, drzewo z Karpat, węgle z nowood- 
krytycb brunatnych pokładów pod Kołomyją, mo­
głyby iść na Podole, zaś zboże podolskie zasili­
łoby dobrze rozwinięty przemysł domowy w ko- 
łomyjskiem.

Zachodnia Galieya jest stosunkowo więcej pokrytą 
kolejami, niż wschodnia. Aie i tu podnoszą konie­
czność poczynienia pewnych ważnych uzupełnień. 
Jedną z takich byłaby gałęźłacząca kolej transw ersal­

oczekiwany. Gorący rumieniee wybił na twarz 
Jadwini. Odgłos tego dzwonka zdawał się jej 
obelgą; podniosła niespokojne oczy na Marcelę, 
ale ona jej nie odczuwała, przeciw nie: uradow a­
na biegła do buduaru, by prędzej spotkać go­
ścia. W  pośpiechu nawet swoim pozostawiła drzwi 
niedomknięte i Jadw inia mog*a dosłyszeć śmiech 
radosny, którym go witała, pocałunki, które skła­
dał na jej rękach. Nie krępował się, nic miał 
potrzeby się krępować Alboż on nie był pa­
nem ? Wszystko, co posiadali, było z jego w spa­
niałomyślności; chleb, co je karmił, jem u za­
wdzięczano Pochwyciło ją  uczacie niewypowie­
dzianej goryczy i samotności, jakiego nie doznała 
nawet po śmierci ojca. omiew iest... nieszczę­
ściem tylko. Mogła powiedzieć każdemu, w jaki 
sposób straciła o jca ; ale dziś, tracąc siostrę, czu­
ła na ustach straszliwy p ie c z ę ć  —  hańby. H a ń- 
b y !  to niewymówione słowo ciężyło na niej, jak 
zmora. Więc az do tego przyszło!

W  buduarze tymczasem wrzała rozmowa, prze­
platana długiemi chwilami milczenia. Oni także 
zaimowali się przyszłością. A le  jaką ta przyszłość 
być m ogła? Jaaw inia ukryła pałającą twarz w dło­
nie. B jłaby chciała nie wiedzieć tego, co wie­
działa, nie słyszeć głosu miękkiego, przenikliw e­
go, pewnego siebie, tego głosu nienawistnego 
człowieka który dochodził 1  1 drugiego pokoju. 
Układała coś stauowczego w swej główce, gdy 
usłyszała powracającego brata.

Stanisław, wbrew zw y cza jo w i, przyszedł wcze­
śniej. Minioną noc spędził ua kartach, a terąz 
chciało mu się spać szalenie; ziewnął więc prze­
ciągle. Nie był on wcale w usposobieniu do roz­
mowy.

—  Czego chcesz? nie przeszkadzaj m i! —- 
wyrzekł niechętnie.

Ale ona nie zważała na to. Nie przyszło jfJ 
na myśl używać z bratem  dyplomacyi lub eze'  
kac na chwilę, do rozmowy stosowną.

— W łaśnie przeszkadzać ci muszę — odpar­
ła, —  chodzi o rzecz ważną.

Otworzył Oczy, p rzetarł je i czekał, nie zachę­
cając jej niczem.

Ona też zachęcenia nie czekała. Usiadła w gło­
wach jego na fotelu i w yrzek ła:

—  Prezes jest znowu u Marceli.

WALERYE MARRENĆ
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ści ze wszystkimi interesentam i, ze światem prze­
mysłowym, z władzami i mnemi miejscowemi 
stosunkami. Wykażę tylko, w jaki sposób pierwej 
przez takie lekceważenie naszych specyalnych 
spraw Galicy a nadzwyczaj była pokrzywdzoną.

Już przed 25 laty n. p. zaprowadzono zniżo­
ne taryfy we wszystkich krajach, z Galieyą są­
siadujących, mianowicie w Królestwie Polskiem, 
w P rusach i na Węgrzech. W  Polsce była wów­
czas taryfa na linii W arszaw a-W iedeń  po 0‘19 
ł*  m etryczny cetnar-kilometr, a w Prusach po 
0 2 0 . N a Węgrzech nie było wówczas jeszcze 
wcale kolei państwowych, ale Towarzystwo pań­
stwowo kolejowe odznaczało się zawsze bardzo 
niską taryfą i znalazłem, że już * roku 1865 na 
kolejach tego Towarzystwa taryfa wynosiła 0 -2 8 ; 
na południowej linii węgierskiej była taryfa 0.24. 
U nas zaś w Galicyi były następujące taryfy: 
na kolei Karola Ludwika 0 45, później dodano 
jeszcze dodatek na ażio. W  roku 1868 była 
przeciętna taryfa 0 53, tak więc faryla na kolei 
Karola Ludwika była więcej niż dwa razy wię­
kszą od taryfy w Królestwie, w Prusach i na 
W ęgrzech.

Te Cyfry tłum aczą nadzwyczaj powolny rozwój 
ekonomicznych stosunków w Galicyi. W  roku 
1883 obliczyłem jeszcze przeciętną taryfę na ko­
lejach galicyjskich po 0 29. To znaczy, żeśmy 
jeszcze przed sześciu laty pod względem taryfy 
byli na tym stopniu, na którym wszystkie inne 
z Galieyą graniczące kraje stały 20 lat przedtem . 
Dopiero w roku 1889 galicyjska taryfa zniżoną 
został na 0*22 za metryczny cetnar- kilometr. 
Dopiero dzisiaj zatem ledwie dotarliśmy do racyo 
nalnych taiyf.

Wierzę,™ źe jeżeli mielibyśmy kom ercjalną 
władzę we Lwowie, albo gdyby generalna dy- 
rekeya utworzyła tutaj ekspozyturę dla specyal­
nych spraw Galicyi, któraby nad przemysłowymi 
sprawami kraju zaraz tutaj na miejscu się zasta­
nawiała i je  rozstrzygała, to w krótki i najpe 
wniejszy sposób naprawiłoby się wszystkie w a­
dliwości i możnaby się przekonać, że Galicya 
rzeczywiście wskutek swego wyjątkowo niepomyśl­
nego położenia geograficznego, także wyjątkowe­
go wymaga Taktowania. N. p. nowa taryfa towa­
rowa na kolejach lokalnych jest zapewne w tym 
kierunku bardzo znaczną reformą, dla Galicyi 
jednak, która tak bardzo jest oddaloną od targów 
światowych, reforma ta w każdym razie nie m o­
że być jeszcze ostatecznym celem.

Taryfa ta w porównaniu z taryfami węgier- 
skiemi nie przedstawia się niepomyślnie, ale od­
ległe prowineye węgierskie, jak Siedmiogród, m a­
ją bardzo znaczne korzyści, chociaż nie mają 
szczególnie korzystnych taryf. Lecz korzyść two­
rzy następująca okoliczność: Siedmiogród rozpo­
rządza 1.500 kilom etram i kolei państwowych. 
My tymczasem w Galicyi mamy jednę kolej pań­
stwową, a następnie Nordbahn. Gdy posyłamy 
co do Szwajcaryi, to mamy znowu z W iednia 
ki lej państwową, mianowicie kolej zachodnią i 
arlberską. Nowa zatem taryfa nic tutaj nie po­
może.

Gdybyśmy zdobyli'd la Galicyi taką taryfę, że­
byśmy nie potrzebowali zw»żać na między pań- 
stwowemi liniami znajdującą się kolej prywatną, 
te b j to d i .  specjalnych stosunków galicyjskich 
miało wartość, ale i to teszcze nie zupełnie, gdyż 
tam, gdzie znajdujemy podubne do naszych sto­
sunki w Europie, albo gdzie w innych krajach 
analogiczne zachodzą okoliczności, wielkie odle­
głości w zupełnie inny sposób bywają uwzglę­
dniane. Np. w Rosyi za przewóz zboża na prze­
strzeni Ulriej jak z Husiatyna do Szwajcaryi, tj. 
za 1850 kim., gdzie u na0 płaci się 6 1 6  fr. 
(przeszło 3 złr.), tam kosztuje tylko 1 złr. 30 ct., 
a także według taryfy amerykańskiej nie płaci 
się więcej jak 1 złr. 30 ct., ponieważ w Rosyi 
liczą tylko po 0 4 za metryczny cetnar i kilo­
m etr na wielkich przestrzeniach, podczas gdy u 
nas nąjniższy stopień opłaty dla zboża i węgli 
od 0 4 0  do 0-8 i 0 07 wynosi.

(Dok. nast.)

Z Rady państwa.
W iedeń, 15 lipca.

W niesione na wezorajszem posiedzeniu przez 
posła W e i g l a  rezolucje prz \ rozprawie nad 
e t a t e m  e m e r y t a l n y m  u r z ę d n i k ó w  i 
służby państwowej brzmią jak następuje:

1) Należy utworzyć stały fundusz pensyjny 
dla urzędników i służby, którego wpływy skła­
dałyby się z taks służbowych, które należałoby 
przenosić na rzecz funduszu pensyjnego.

2) Wdowom i sierotom po urzędnikach, zosta­
jących w czynnej służbie, należ) na pokrycie ko 
sztów choroby i pogrzebu przyznać t. z w. kw ar­
ta ł pośm iertny i to dla urzędników od rangi je­
denastej do piątej.

3) Przestarzałe i dzisiejszemu duchowi czasu 
i potrzeb nie odpowiadające przepisy o pensyach 
w f i  ju  do lotkach na wychowanie dzieci, pro- 
wizy ach datkach z łaski należy poddać rewizyi 
i poczynię w nich odpowiednie zmiany.

4) Rząd winien się gorliwie zająć akcyą po­
mocniczą w razie choroby lub nieszczęśliwych 
wypadków urzędników i służby, stworzyć kasy 
pomocnicze i kasy chorych dla urzędników i 
służby i otoczyć je opieką i pomocą^

5) Z własnych składek urzędników powstałe 
fundusze należy uwolnić od wszelkich należyto 
ści, ekwiwalentów i wymiarów i w ogóle trakto­
w i  jtj na zasadach towarzystwa wzajemnych 
ubezpiecjeń z uwolnieniem od należytości i taks.

Kezolncye powyższe uzybkały poparcie dosta­
tecznej większości Izby, poczmn przekazano je 
do załatwienia jtomisyi budżetowej.

N a  d z ' 8 i e j a z c m,  o s t a t n i e m  z r z ę d u  
p o s i  a d z e n i ą  i j j b y  p o s e l s k i e j ,  ' toczyły 
się obrady z widocznym pośpiechem

Po załatwieniu referatu o zmianie ustawy, do­
tyczącej uregulowania kontyngBUtu spirytusu i o 
ulgach w podatku domowy* dla Tryjestu - -  ze­
pchnięto u jednym  zam ach** sfosy petycvj, któ­
re  prz“kazano rządowi „do zb*aanja j możliwego 
uwzględnienia.*

Dłuższą dysjmsyę wywołało nato*ia8t sprawo­
zdanie komisyjne z wniosku Tauschego j jow 0 
zreformowaniu ustawy o z a r a z a c h  b y d l ę ­
c y c h  i n a d z o r z e  w e t  e r y  n a r s k i m .  gp r v  
wozdawcą był poseł G z e c z .  K om isja  w n i o , g  
rezolucyj, odnoszących się do um iejętnego zbada­

nia zarazy pyskowej i racicowej, do środków za­
radczych przeciw zawlekaniu zarazy, a pomaga- 
gających do jej wytępienia, do powstrzymania 
przemytnictwa nierogacizny i bydła rogatego, do 
uregulowania centralnego targu na bydło w W ie­
dniu itp.

Przemawiało trzech mówców contra, a sześciu 
pro.

Imieniem K o ł a  p o l s k i e g o  przem awiał 
pos. S t r u s z k i e w i c z ,  poduosząc, że w p rzed­
łożonej ustawie nie chodzi jedynie o wetery- 
narsko-policyjne wrględy, lecz o hodowlę by­
dła w ogólności, a więc o popieranie najważniejszej w 
gospodarstwie rolnem produkcyi. Mówca polecił rzą­
dowi, aby sprawy tej z oka nie spuszczał. Mó­
wca kończy wezwaniem ministra handlu, aby 
przy zawieraniu nowych traktatów handlowych 
strzegł interesów gospodarstwa rolnego, i polecił 
przyjęcie rezolucyj komisyjnych. ( Oklaski )

Ostatecznie po przemówieniu referenta C z e- 
c z a zostały wszystkie rezolucye uchwalone, — 
na czem wyczerpano porządek dzienny.

Nastąpiła s c e n a  p o ż e g n a n i a .  Wiceprezy­
dent C h l u m e c k y  dziękował Izbie za pełną o- 
fiarności pracę, wyrozumiałość itp., a zakończył 
gorącem wspomnieniem o prezydencie S m o l c e ,  
któremu, imieniem Izby, wyraził życzenia czer­
stwego zdrowia i wesołych feryi.

Izba ostatni ten zwrot przyjęła hucznemi okla­
skami.

Im ieniem  Izby d z iękow ał wiceprezydentowi za  
przewodniczenie v obradach prezes Koła pol­
skiego J a w o r s k i ,  na co raz jeszcze odpowie­
dział C h l u m e c k y ,  wyrażając także uznanie 
swoje dla sekretaryatu Izby i dla stenografów, 
którzy ciężką przechodzą kampanię w parlam en­
cie.

O godzinie 3 po południu zamknięto dzisiaj tę 
pierwszą sesyę w nowym okresie ustawodaw­
czym.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  17 lipca. 

Ktokolwiek brał dziennik nasz w obronę przed 
m i n i s t r e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  w sprawie 
trapiących nas bezustannie konfiskat, poczuwamy 
się do obowiązku wyrażenia mu na tem miejscu 
podzięki. Czytając liberalne dzienniki wiedeńskie, 
przyznać się musi, że wyrażają się one o postę­
powaniu władz rządowych w tonie bez porów na­
nia ostrzejszym od tego, jakiego my używamy, a 
przecież jakże niesłychanie rzadkim tam jest w y­
padek konfiskaty! Nie możemy sobie na razie 
przypomnieć nawet, kiedy skonfiskowaną została 
n. p. Neue Freie Presse, pomimo że uprzejm o­
ścią dla rządu nie grzeszy ona wcale. Mimo woli 
więc nasuwa się pytanie, dla czego ta sama usta­
wa inne wywołuje skutki w Wiedniu, a inne w 
Krakowie ?

Wiemy, że od Koła polskiego, jako takiego, o- 
brony w tym względzie wyczekiwać nie możemy. 
Jeźli nas tedy o s t a t e c z n o ś ć  zmusi, to nie 
pozostanie nam nic innego do zrobienia, jak szu­
kać opieki dla wolności prasy tam w Izbie, gdzie 
jej obrońcy się znajdą. Nie idzie nam już bowiem
0 interes dziennika specjalnie, lecz o to, abyśmy 
wobec czytelników naszych spełnić mogli zada­
nie, jakie postawiliśmy sobie z góry i które speł­
nić, wedle sił i możnośei, zobowiązaliśmy się 
wobec nich i wobec kraju.

Towarzystwo przeciwko socyalizmowi
Przed paru dniami założone zostało na Księ­

stwo Poznańskie Towarzystwo dc zwalczania so- 
cyalno-demokratycznych dążności. Założycielami 
Towarzystwa są zarówno Niemcy jak i Polacy 
Siedzibą jego będzie Poznań. Celem Towarzystwa 
jest z uwzględnieniem różnic narodowościowych, 
wyznaniowych i politycznych, działać wspólnie 
pizeciwko socyalnej demokracyi, a mianowicie:

1) słowem i pismem pouczając, pobudzać 
w ogóluiejszem znaczeniu m ateryalne i moralne 
staranie o klasy pozbawione środków i przez to 
przyczyniać rię do ich podniesienia;

2) popierać sprawiedliwe pośrednictwo pomię­
dzy interesam i robotników a pracodawców ;

3) zapobiegać usiłowaniom zakłócania porządku 
społecznego i ekonomicznego.

Członkiem nowego Towarzystwa może być ka­
żdy pełnoletni, samodzielny i nieposzlakowany 
obywatel. Przyjęcie zależy od zarządu , składka 
wynosi 10 marek rocznie.

Organami Towarzystwai są walne zebrania, ści­
ślejszy wydział zarząd. Zarząd składa się z 5 
osób, a wybiera go z łona swego wydział, który 
składa się z 33 członków.

Na przewodniczącego zarządu wybrany został 
marszałek U n r u h e - B o m s t  z Babimostu, na 
jego zastępców: Ludwik M y c i e l s k i  z Gałowa
1 dyrektor policyi N a t h u s i u s , na sekretarza 
dr. Ł e b i ń s k i ,  a na kasyera A dolf K a m o ­
r o  w i c z.

We środę odbyło się zebranie Towarzystwa 
na którem przewodniczy! naczelny prezes baron 
W i l  a m o w i t z.

Z  zaboru rosyjskiego.
W arszawski) Dniewnik  donosząc o pewnej 

partyi żydów z Tomaszowa, która przeszła pota­
jemnie przez granicę do Galicyi i we Lwowie 
przyjęta została pod opiekę agentów barona 
Hirscha dla przesiedlenia ich*do Argentyny, tak 
dalej pisze: „Wiadomość, jaką o tern otrzymali 
miejscowi żydzi, wywołała pomiędzy nimi wielkie 
w iażenie i zarazem obudziła mnóstwo domysłów 
i nadziei. Wobec tego przypuszczać należy, że 
emigracya żydów za granicę zwiększy się. Wielu 
ż jdów  chciałoby emigrować, nie może jednak 
wykonać tego zamiaru, ponieważ nie znajdują 
amatorów na kupUo ich rerijątków ruchom ych i 
nieruchom ych. Wielu pragnie sprzedać domy 
nawet po bardzo niskiej cenie, ale nie ma na 
bywcow. Zydz’ wj bierają się za Ocean, a miej­
scowi mieszkańcy chrześcijanie nie mają pienię­
dzy A le ponieważ żydzi zawsze znajdą punkt 
wyjścia w trudnych okolicznościach, nie można 
przeto uważać za bezzasadne obaw ludności 
miejscowej, że żydzi zaczną wkrótce palić swoje 
domy dla uzyskania wynagrodzenia asekuracyj­
nego."

G enerał gubernator wileński, znacy ze swej 
gorliwości rusyfikatorskiej K a c h a n o w  wydał 
niedawno rozporządzenia, ograniczające swobodę

duchowieństwa katolickiego a w szczególności wi­
leńskiego biskupa ks. A w d z i e w i c z a .  Wiado­
mo, iż biskup wileński, jak w ogóle biskupi ka­
toliccy w Rosyi, i tak już był wielce krępowany 
w wykonywaniu swych obowiązków pasterskich. 
Przy keżdym objeźdiie swej dyecezyi musi się 
biskup opowiadać generał-guberaatorowi, który 
niekiedy nawet pozwolenia odmawia, jeśli kaprys 
taki mu przyjdzie dc głowy. Natomiast praw o­
sławny episkop eparcha litewskiej jeździ swobo­
dnie po swej eparcŁii, nie prosząc o pozwolenie. 
Dalej polieya rosyjska przeszkadza, która zwykle zbie­
gowiskom tłumu nie przeszkadza, wszelkim owa- 
cyom na cześć biskupa. Nie wystarczało to wszy­
stko panu kachanowowi i zarządził obecnie, że du­
chowieństwo katolickie nie ma praw a wychodzić 
na spotkanie swego biskupa ani na krok za drzwi 
kościelne; biskupowi też nit wolno będzie wy­
siadać z karety pierwej, :ak u samycn drzwi ko­
ścielnych.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.

Wczoraj przed godziną 7 wieczór już przybywać 
zaczęli do ogroau strzeleckiego liczni uczestnicy 
zjazdu lekarzy i p rz y ro d n ik ó w  ł  e« łcz  pow strzy­
mał niezawodnie wielu od pizybycia n a  mL?jJU 
oznaczone dla pierwsz. gc zaznajomienia się, wszak­
że miejsce przed eSwadą orkiestry było licznie 
zapełnione, a wśród "obecnych znalazła się zna­
czna liczba towarzyszących pp. lekarzom pań. 
Przy dźwiękach orkiestry, która ochoczemi tona­
mi krakowiaka rozpoczęła swoje produkeye, od­
bywały się powitania i zaznajomienia. Oprócz 
członków komitetu urządzającego zjazd przybyli 
do ogrodu prezes Majer, prezydent miasta i li­
czni obywatele nie-lokarze.

Około godziny 9 powitał zebranych krótkiem, 
lecz serdecznem przemówieniem przewodniczący 
komitetu prof. dr. fi o s  t a l i  ń s  k i, zapewniając, 
iż nietylko lekarze, lecz miasto całe i mieszkańcy 
cieszą się z przybycia gości i radzi ich przyjąć 
według staro-polskiogo wyrażenia „Czem chata 
bugata." .

Podczas przemówienie z licznych stiou odzy­
wały się oklaski a po skończonem powitaniu 
wielu uczestników Zjazdu cisnęło się do prof. 
Rostafińskiego, aby podziękować za pierwsze cie­
płe słowa usłyszane w naszem mieście.

Do komitetu Zjazdu należą pp. prof. Rostafiń­
ski i Rydygier, jako przewodniczący, dr. Bandro- 
wski E rnest, dr. Blumenstock Leon, ar. Cercha 
Maryan, dr. Cybulski Napoleon, dr. Domański 
Stanisław, dr. Gluziński Władysław, dr. Grabow­
ski Kazimierz, m ig. farm. Gralewski Fortunat, 
dr. Jordan Henryk, dr. Kwaśnicki August, dr. 
Łazarski Józef, dr. Momidłowski W alervan dr. 
Pareński Stanisław, dr. Śliwiński Michał, dr. Su- 
rz/"ki Józef, dr. Tomaszewski Franciszek, dr. 
Wacholz Leon dr. Walentowicz Andrzej, prof 
dr. Zarewicz Aleksander, dr. Ziembiński Jan  ja­
ko członkowi' Sekretarzem jest doc. dr. Zare­
wicz, podskarbim prof. dr. Cybulski.

.Przewodniczący oraz liczni z wymienionych 
pp. lekarzy udali się z ogrodi: Strzeleckiego na 
dworzec kolejowy aby oczekiwać przybycia leka­
rzy czeskich.

Oprócz członków komitetu na przybycie miłych 
gości zebrała się w poważnej liczbie publiczność 
a wśród niej uczestnicy „sokolskiej" wycieczki do 
Pragi, JE . dr. Majer, kilku członków Rady mie|- 
skicj i kółko pań.

Kiedy pociąg zajechał iia dworzec, rozległy się 
powitalne okrzyki, a po nich prof. R o s t a f i ń -  
s k i przemówił do przybyłych następującemi sło 
wy: „Trzy rzeczy łączą przedewszystkiem narody: 
religia, pochodzenie i nauka, te wszystkie trzy 
rzeczy łączą Polaków z Czechami, bo wiarę przy­
niosła nam Dąbrówki-, pochodzenie nasze współ 
ne, a na polu naukowem spotykamy się coraz 
częściej. Obecny zjazd lekarzy i przyrodników ma 
być dalszym dc tego Węzłem. Przejm uje nas to 
żywą radością; to też z szczerem uczuciem spie­
szymy uścisnąć dłoń waszą, wołając z głębi serca 
Wam, szanowni goście j narodowi czeskiemu: 
Niech ż y je !“

Gromkie p rzec iąg i °krzyki z piersi wszystkich 
zebranych wtórowały temu okrzykowi, poczem 
Czech dr. C h o d o u n s k y  w rodowitym swoim, 
a jednak doskonale przez wszystkich obecnych 
rozumianym języku "dpowiedział mniej więcej w 
następujących słow ach: „Szanowni i łaskawi pa­
nowie ! Nie przybywamy do was w wielkiej licz­
bie, ale wierzajcie, wszyscy nasi bracia nad 
Wełtawą łączą się z nami w serdecznych uczu­
ciach dla pobratymczego naroau polskiego i w 
uznaniu dla waszych znakomitych dzieł na polu 
naukowem. Wiemy, że nie mało skorzystamy po­
śród was, a pokrzepimy serca nasze. Nie mogę 
lepiej odpowiedzieć na przemowę waszego prezesa, 
jak wznosząc imieniem nas przybyłych i imieniem 
wszystkich okizyk na cześć Waszą panowie, a na 
chwałę sławne®) a dobrego narodu polskiego."

G orąca uściśńienia rąk i niemilknące okrzyki: 
Niech żyją! N a  z d i r !  były podziękowaniem dr! 
Chodounsky emG za serdeczne przemówienie.

Goście czescy przybyli w liczbie dwudziestu 
kilau osób. towarzyszą im panie.

Z dworca część przybyłych odwiezioną została  
prywatnemi powozami do pałacu „pod barananii". 
część zaś do hotelu drezdeńskiego, gdzie komitet 
przygotował dla nich mieszkania.

Po ulokowaniu się część towarzystwa przybyła 
jeszcze na zebranie do ogrodu Strzeleckiego, gdzie 
witał ich po czesku dr. P u r z y c k i ,  p r z e m a w ia l i  
nadto prof. R o s t , a f i  *• s k i  i dr. N e e a r ,  Czech, 
z podziękowaniem i zapewnieniem o przyjaznych 
uczuciach.

Dziś o godzinie 8 raun w ™ ed rzo  na W awe­
lu JEksc. książę kardymał Dunajewski w asysten- 
eyi licznego duchowieństwa odprawił przy głów­
nym ołtarzu mszę, podczas której chór katedral­
ny pod kierunkiem  P Richlinga odśpiewał pieś­
ni religijne.

Na nabożeństwie była znaczna liczba uczestni­
ków Zjazdu z rodzinami oraz członkowie komi­
tetu

Chcących zwidzać pamiątki zgromadzone w tym 
naszym Panteonie poinformowano, iż dziś o go­
dzinie 6 będzie udzieiać dokładnych informacyi 
uproszony przez komitet prof. O d r z y w o l s k i .

W odświętnie przybrauym w festony z zieleni 
i chorągwie oraz herby miasta i kraju, gmachu

gimnazyum sw. Anny, od raua koncentrował się 
ruch uczestników Zjazdu, pomimo, iż biuro głó­
wne urządzone zostało w gmachu ColUgii novi. 
Zauważyć musimy, iż w sprawach czysto-admi- 
nistracyjnej, czy gospodarczej natury, panuje ład, 
a uprzejmość panów pełniących honorowe obo­
wiązki urzędników  ̂ i instruktorów wszystkich 
zgłaszających się osób, zasługuje na słowa szcze­
rego uznania.

O godzinie 10 sala, zwana amfiteatrem Nowo­
dworskiego, zapełniać się zaczęła mnóstwem czton- 
ków Zjazdu przybywających często w towarzy­
stwie pań. Honorowe miejsca dla prezydyum 
ustawiono na estradzie, a naprzeciw zasiedli obok 
prezydenta m .asta JEksc. Majer, dr. Zoll, dr. 
Spasowicz, dr. Chmielowski orat liczni zamiej­
scowi wybitni stanowiskami członkowie Zjazdu 
goście.

Zagaił zebranie przewodniczący komitetu Zjaz­
du i w jego imieniu prof. R o s t a f i ń s k i  po ­
witaniem wszystkich przybyłych i podziękowa­
niem za liczny zjazd. Na wstępie nadmienił 
mówca, iż lnicyaforem, twórcą Z,azdów polskich 
lekarzy i przyrodników jest obecny na posiedze­
niu dr. A drjan B a r a n i e c k i .  Pieiw szy zjazd, 
w 1869 roKu w Krakowie odbyty, liczył dwu3tu 
kilkudziesięciu uczestników, zaledwie 4 sekeye, 
gdy obecny i  kolei s z ó s t y  liczy uczestników 
|  górą cztery razy tyle, a sekcyi 16. Ze zjazdów 
ogólnych pows«n po*/ & ęny, po rok się odby­
wający w Krakowie, zjaźd upecj Mny -Ph Lrj) 
g ó w , a zapowiada się i więcej specyaińyćił 
Zjazdów. Gdy w roku 1869 zaledwie dwa mie­
liśmy pisma lekarskie —  aziś jest ich osni. 
Po określeniu tego postępu zaznacza mówca, iż 
historya nauk przyrodniczych i lekarskich w 
Polsce w ciągu ostatnich lat 20 daje odpowiedź, 
czy i w jakim slopniu pożytecznemi są Zjazdy

Następuje głęboki i barwny rys rozwoju wie­
dzy przyrodniczej w Polsce na tle historyi cywi- 
lizacyi narodu od czasów najodleglejszych t. j. 
od przyjęcia chrześcijaństwa z zachodu

YV krótkiem stosunkowo do założenia przem ó­
wieniu przebiega mówca wiekami cywilizacyę w 
Polsce, która jak humus na lawie pogaństwa o- 
siadly, dziś już w yaauać może piękną roślin­
ność wiedzy.

Nie kusimy się skreślać poglądów szan m ó­
wcy w całej rozciągłości, przemówienie bowiem 
będzie dosłownie drukowane, zaznaczamy yfko, 
iż w zjazdach widzi dr. Rostafiński nietylko to­
warzyskie ich znaczenie, lecz podnietę do pracy 
wspólnej, wymiany myśli i poglądów naukowych, 
a sekeye przyrodnicze w zjazdach tych miewają naj­
ważniejsze może znaczenie. -Skupianie się i wymianu 
myśli na poi-1 nauki, jest naszą potrzebą, tak jak 
praca na polu urny,słowem jest jedyną naszą bro­
nią i ona to ina wytworzyć „zapas sił świeży, 
zanim Bóg obronę przyszłości powierzy 1" Huczne 
niemilknące oidaski były nagrodą mówcy.

Z porządku dziennego zaproponował przewo­
dniczący komitetu wybór prezydyum Zjazdr.. Na 
p r e z e s ó w  h o n o r o w y c h  wybram zostali 
pp. twórca zjazdów polskich, jak z naciskiem za­
znaczył prof. Rostafiński, dr. Adryan B a r a n i e ­
c k i ,  J . E. dr. Józef M a j e r ,  dr. Ignacy B a ­
r a n o w s k i  z Warszawy, dr. R e i r n a n ,  dele­
gat czeskiej akademii z Pragi. Na p r e z e s ó w  
r z e c z y w i s t y c h :  ar. S o k o ł o w s k i , z War­
szawy, dr. Zygm unt L a s k o w s k i  z Genewy. 
Na w i c e p r e z e s ó w  h o n o r o w y c h :  dr. M a­
r ę  s z  z P rag i, delegat wydziału lekarskiego, dr. 
Ś w i ę c i c k i  z Poznania ; na w i c e p r e z e s ó w  
r z e c z y w i s t y c h :  protomedyk dr. M e r u n o- 
w i c z  ze Lwowa i dr. D i k s  t e i n  z W aiszawy. 
Na sekretarzy: prof. dr. Z a r e w i c z ,  dr. Józef 
P u z y n a  ze Lwowa i W ładysław N a t a n s o n 
z "Warszawy. Wyborowi towarzyszyły oklaski 
zgromadzonych.

Dr. Sokołowski, dr. Swięcicai i Czech dr. Ma- 
resz dziękują za wybór krótkiemi słowy. Dr. Świę­
cicki zapewnia, iż w wyborze swuim w>dzi współ­
czucie dla tej części Polaki, z której pochodzi 
(Poznań), zaś dr JMaresz sądzi, iż wspólność na­
rodowa i życzliwość wzajemna Polaków i Cze­
chów spowodowała jego wybór. Przemówienia 
przyjmuje zebranie oklaskami.

Prezydent miasta dr. S z l a c h t o w s k i  imie­
niem R»d.v dziękuje zebranym za przybycie do 
Krakowa wskutek wysłanego na poprzedni Zjazd 
zaproszenia i wita wszystkich najserdeczniej imie­
niem mieszkańców.

Sekretarz dr. Z a r e w i c z  odczytuje nazwiska 
delegatów na Zjazd, wysłanych przez instytucye 
i korporacye naukowe.

D e le g a c je : U n iw ersy tet w Genewie reprezentuje 
prof dr. Laskow ski,

Akademię czeską w Pradze prof. dr. Rayman i 
prof. dr. Chodounsky.

Towarzystwo lekarzy czeskich prof. dr. Mares, 
doc. dr. Obrzut, dr. Frankenberg, dr. Haskovec i dr. 
Kimmel.

Wydział lekarsk i Tuw. przyjació ł n a u t  w P o zn a­
niu radca  zdrow ia dr. W icherk iew icz , a jego za­
stępcą jest dr. Święcicki.

Zarząd Tow. naukow ego w Poznaniu mianował 
delegatem  dra Szymańskiego.

Warszawskie Tow. lekarskie reprezentują drowie 
Sokołowski, Kosiński i Dunin.

Redakcję Wszechświata pp Doike i Dickstein.
Sekeye lwowską Tow lekarzy galicyjskich drowie 

Meruuowicz, S .hrainni, Sielski i Bylickl.
Następnie odczytuje liczne telegramy z życzfc- 

niami pomyślnego przebiegu obrad J^jazdu. M ię­
dzy innemi odczytał dr. Z. następujące mamo:

Szanowni Pauowie i Koledzy! Od czsau jak usta- 
nov iono w Polsce zjazdy i kongresy! mające na ce- 
1 u rozwój nauki, Polacy, mieszkający za| granicą, nie 
mieli dotychczas suosobnośoi przyczynić się do tych 
Larodowyeh objawów.

Wydział gospodarczy VE-go Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich, mającego się odbyć w Krakowie 
po raz pierwszy zaprosił do udziału Polaków, za­
mieszkałych po za granicami Polski.

Serdecznie jesteśm y wdzięczni zs tę  oznakę wspo*- 
brateratw a, i zaraz po odebraniu zaproszeni* zwoła­
no w P ary żu  zebranie, ua którem  jed n o m y śln e  zde­
cydow ano, że należy nam  w jakoajB*erfc,i!y.i mierze 
skorzystać ze sposobności, ja k ą  nam  dano, zbliżenia 
się do W as i razem  z W am i pracow ania w celu
patryotycznym.

Nl zebraniu tern poruczono niżej podpisanym, aby 
służyli za pośredników  i wyszukali praktyczne spo­
soby, celem załatwienia trudności nasuwających się 
tym, ktorzyby chcieli wziąć jakikolwiek udział w 
tym Zjeździe.

Gorliwie zajęliśmy się powierzoną nam pracą i 
zaraz rozesłaliśmy listy i cyrkularze do Polaków 
zamieszkałych po za granicami Polski, a zajmują­
cych się jakąkolwiek gałęzią umiejętności, jako to 
do lekarzy, aptekarzy, przyrodników, chemików, fizy­
ków, matematyków, inżynierów i t. d.

Liczne odpowiedzi, jakie odebraliśmy z Franeyi, 
Belgii, ze Szwajcaryi, z Ameryki, i liczne przychyl­
ne oświadczenia są dowodem, że mimo oddalenia od 
kraju, miłość dla Ojczyzny nie zagasła między na­
mi i że uważamy za obowiązek przyczynić się do 
objawu, mającego potwierdzić Jej żywotność.

Wysłaliśmy Wam książki, broszury, rysunki, przy­
rządy i t. p. naszych kolegów, którzy zdążyli na 
czas nam je przysłać, aby mogły zająć miejsce na 
wystawie, która ma być podczas Zjazdu urządzoną.

Kilku z nas uda się do Krakows, aby wziąć oso­
bisty udział w Zjeździe, ale niestety liczba ich bę­
dzie m ała , a to z powodu, że tutaj we Franeyi, 
wakacye zaczynają się dopiero w sierpniu. To też 
pozwólcie nam pribdsiawić to życzenie, aby czas 
następnego Zjazdu, Który, spodziewamy się, iż za 
lal kilka nastąpi, przełożouo z l i p c a  n a  s i e r ­
p i e ń ,  ponieważ w tym miesiącu, tak w Polsce, 
jak i tutaj, są wakacye

Tymczasem każdy z nas, któremu okoliczności 
nie pozwolą prą/j»jhać tego roku do Krakowa, my­
ślą i sercem przeniesie się między Was.

Posyłamy Wam, Szanowni Panowie i Koledzy, 
serdeczne nasze życzenia pomyślności, pewni, że po- 
BWtdaanit VT Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
przyczyni się do pokazania tym , którzy o tem za- 
pominąia, że wypadki polityczne nie przeszkadzają 
Polakom, tak w kraju, jak i za kiajem pracować 
w tej myśli, aby być pożytecznymi Ojczyźuie, za­
chowując zawsze niezacńwiauą nadzieję w lepszą 
przyszłość.

Komitet paryski: D r. K s. Gałęzowski, prezes 
D ‘ J . Jasiewicz, sekretarz. A. Dybowski, prof. 
uniweisytetr, kasyer.

Dr. Maresz odczytał równie liczne telegramy 
od czeskich instytucyj i i korporacji naukuwycn 
z Pragi i prowincyj Czech. Hucznenii oklaskami 
przyjmowali zebrani treść depesz.

Jednym  z najważniejszych telegramów był na­
desłany z Poznai a przez radcę zdrowia dra 
Wichericiewicza z z a p r o s z e n i e m  n a  n a s t ę ­
p n y  Z j a z d  d o  P o z n a n i a .  Z zagranicy ró­
wnież nadeszły depesze gratulacyjne, jak z B er­
na, Francensbadu, Kissingen, Warszawy, Kralo- 
wego hradca.

Po odczytaniu depesz nastąpił znakomity od- j 

czyt prof. B a r a n o w s k i e g o  z W arszawy na 
tem at: „Metody badania przyrodniczego w sto­
sunku do zadań klinicznych."

Po odczycie prot. dra Baranowskieego, nagio- 
dzonym hucznemi oklaskami zabrał głos dr. Za­
rewicz i imieniem komitetu zaproponował na 
jurorów  wystawy przyrodniczo-lekarskiej nastę- ' 
pujących członków Zjazdu z W aiszaw y: pp. Sa­
muela Dicksteina i dra Follaka, z Poznam a: dra 
Święcickiego, ze Lwowa: pp. Kochanowskiego, 
m agistra farmacyi, prof. Pawlewskiego, oraz dra 
Ziembickiego, z P rag i: dra Obrzuta, z Krakow a: 
profesorów dra Antoniego Wł. Gluzińskiego, dra 
E dw arda Janczewskiego i docenta dra Waiento- 
wicza.

Zgromadzenie przez aklamacyę zatwierdziło 
powyższy wvbór.

N a estradę wystąpił następnie iuicyator i dy­
rektor wystawy przyrodniczo lekarskiej dr. Mi­
chał Śliwiński i przemówi! w następujących, 
ogłaszając wystawę za o.wartą, słow ach:

N.e będę długą przemową nadużywał i tak 
już znużonej uwagi szanownych panów, mając 
bowiem mówić o wystawie, w tem szczęśliwem 
znajduję się po,ożeniu, że w niej samej już mam 
pod iyro wzgiędem wyrękę. W ystawa bowiem, 
moi panowie, mimo, że z m artwych składa się 
przedmiotów, przecież przez ugrupowanie, zesta­
wienie ich w umiejętną całość, najlepiej do zw ie­
dzającego ją  przemawia. Gdy zaiem panowie ze­
chcecie nieco uwagi przy zwiedzaniu jej poświę­
cić, dowiecie się od niej tego wszystkiego, coby 
mi tutaj o wystawie tej wypadało powiedzieć.
We w stępij tego oto katalogu skreśliłem  histo­
ryk JeJ powstania i według wyrozumowanych 
grup zestawiłem skrupulatnie cały materyał, jaki 
mi nadesłano do rozporządzenia. Obecnie więc 
mogę tylko szanownych panów zaprosić do ży­
czliwego zwiedzenia wystawy, a nanr piezesa 
wydz. gospodarczego, by był łaskaw ogłosić wy­
stawę za otwartą. W ybranych sędziów wystawy 
proszę uprzejmie, aby dzisiaj w tej sali celem 
rozdzielenia między siebie referatów o godzinie 
4 popoł. się zebrali.

Uroczystość inauguracyjną zakończył krótkiem 
przemówieniem prezes Zjazdu dr. S ok o ł o w s k i, i
zapraszając uczestników na posiedzenia sekcyjne, , 
jnóre lozpoczynają się dziś po południu o godz 4 
w lekioryacli gimnazyum św. Anny

Po zamknięciu posiedzenia udało się całe zgro­
madzenie na zwidzenie wystawy przyrodniczo - le­
karskiej , podczas którego członkowie komitetu z 
dyrektorem na czele , oraz wystawcy udzielali 
zwiedzającym szczegółowych objaśnień.

Na wystawie rozdano uczestnikom ' książko
„ P r z e w o d n i k  po Krakowie", zredagowany przez
piof. dra Rostafińskiego, oraz pierwszy numer 
„Dziennika VI Zjazdu lekarzy i przyrodników", 
zostającego pod redakcyą doc- dra Kazimierza j
G r a b o w s k i e g o .

N um er ten zaw iera' -^hawę Zjazdów le­
karzy i przyrodników^ polskich, uchwaloną w r. 
1869 2) Wiadomość o czynnościach wydziału 
gospodarczego VT Ujazdu lekarzy i przyrodników 
w Krakowie. Program  VI Zjazdu lekarzy i 
p rz y ro d n ik ^  w Krakowie na dni od 16 dc 20 
lipca 1891- 4) Spis wykładów i referatów, za- 
powibdżiftnyc.h na posiedzenia sekcyjne. 5) P ro ­
gram I  posiedzenia. 6) Objaśnienie o rozmie- i 
sączeniu sekcyj. 7) A rtykuł o wystawie przyro­
dniczo-lekarskiej. 8) Porządek zwiedzania Krako­
wa przez członków i uczestników VI Zjazdu le- 
kazy i przyrodników polskich. 9) Informacyę o 
Wspólnem fotografowaniu się członków Zjazdu.
10) Informacyę ogólne o wycieczce do Mnikowa- 
111 Imienny spis członków i uczestników VI 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w  K ra­
kowie.

Zarówno pod względem redakcyjnym jak i in ­
formacyjnym num er pierwszy D ziennika V I  Z jaz­
du lekarzy i przyrodnikom polskiel ~ przedstawia 
się wspai.iale i czyni zadość wszelkim wymaga- j 
niom. Będzie on doskonałym i niezbędnym pize- 
wodnikiem dla uczestników Zjazdu 1 z tego wzgle'
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du redakcji wydawnictwa szczere uznanie i wdzię­
czność należą się za bezinteresowne trudy.

Wycieczka do Mnikowa. Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, pragnąc urozmaicić Zjazd zwidzeniem pię­
knych okolic Krakowa, urządza ptzyjęcie w „ska­
łach mnikowskich" w niedzielę 19 bm. po połu­
dniu. Odjazd osobnym pociągiem z głownego dwor­
ca w Krakowie o godz. M f/f (czae krakowski) do 
stacyi Zabierzów, skąd jazda podwodami przez Szczy- 
glice (Skała Kmity), Balice i Morawicę do Mniko­
wa. Z Mnikowa wieczorem odjazd podwodami przez 
Zwierzyniec Tenczyński do stacyi Kolejowej w Krze­
szowicach, skąd o godz. 10 wieczór osobnym pocią­
giem powrót do Krakowa. Przybycie do Krakowa 
przed godz. 14. Na wycieczkę tę zapisywać się na­
leży w biurze komitetu gospodarczego do soboty 18 
bm. (g. 0 wieczór), składając 2 złr. jako należy- 
tość kosztów podróży (kolej i podwody). W razie 
niepogody aatumiast raut w sali „Sokoła" o godz. 
8 wieczór.

Prof. dr. Gluziński, prezes Tow. lek krak. DuC. 
dr. Ponihł , wiceprezes Tow, lek. krak. Dr. A. 
Kwaśuicki, sekretarz stały Tow. lek. krak.

Każdemu z członków i uczestników Zjazdu w 
wycieczce towaizyszyć mogą panie, do rodziny na­
leżące, a nie będące uczestniczkami Zjazdu, za zło­
żeniem wkładki p» 4 złr. od osoby.

W przypadku zaniechania wycieczki i zastąpienia 
jej rautem, członkom i uczestnikom, jak tównież pa­
niom towarzyszącym, naleiytuść kosztów podróży w 
kwocie 2 zlr. za zwrotem biletów w biurze komi­
tetu zwróconą będzie.

Prnn-ram Zjazdu na dzień jutrzejszy (sobota) 
obejmuje: o godzinie 7 rano zwidzanie miasta i 
rozlicznyob zakładów. O godzinie 9 i o 4 popo­
łudniu odbywać się będą posiedzenia sekcyjne. 
O godz. 6 uczestnicy zwiedzać będą park dra 
jo rdana, zaś o pól do dziewiątej odbędzie się w 
sali Sokoła uczta na cześć dra Jordana, jako za­
łożyciela wzorowego parku.

B l r o n i l Ł a .

K r a k ó w ,  17 lipca.

Z parku Jordana. Z powodu zwidzania parku 
dra Jordana przez członków Zjazdu lekarzy i przy­
rodników park ten będzie w sobotę wieczorem dla 
publiczności zamknięty.

Obronę Franciszka S i e d l e c k i e g o ,  oskarżone­
go o udział w tajnych stowarzyszeniach i rozsze- 
rzauie zakazanych druków, objął adwokat dr. Mi 
chał K o y. Rozprawa, jak donieśliśmy, rozpocznie 
się jutro i prawdopodobnie będzie tajną.

Komendant korpusu Krieghammer wczoraj po 
południn powrócił ze Śląska.

Zmarli. Aleksander Bakałowicz, właściciel dóbr, 
obyw atel m. Krakowa, zmarł 15 bm w Sułowie w 
71 roku życia.

Kaiolina Alberta z Chrzanowskich Jaroszyńska, 
wdowa po ś. p. Nbreuszu, żołnierzu z r. 1830 i 
więźniu stanu z r. 1846, b. właścicielka dóbr, zmarła 
we Lwowie 15 bm.

Bufety Zjizdu. Do zamieszczonej na innem miej­
scu uwagi o porządku, utrzymanym przez komitet 
Zjazdu, dodać należy także słowa uznania z powo­
du przezorności w urządzeniu bufetów przy biurach,

* zarówno- w -uni wrrByteoie jak i w gmachu gimna­
zjum  Sw Anny. Na wielki opał wygodnemi bardzo 
okazały się bufety owe, w których napoje i prze­
kąski po przystępnych cenach i w dobrych gatun­
kach są sprzedawane.

Dyrekcya rurłiu  kolejowego w Krakowie dono­
si, że przeszkody ruchowe, zaszłe 14 lipca b. r. 
wskutek ulewnych deszczów i zepsucia się mostu 
przy kim. 2 2 3/4 między stacjami Bieez i Zagórzany, 
na szlaku Struże - Nowy Zagórz, dnia 16 lipca b. r. 
u s u n i ę t e  z o s t a ł y .  Rueh osobowy bez przesia­
dywania, jakoteż ruch towarowy bez przeszkody od 
dnia 16 lipca b. r, normalnie się znowu odbywają.

W parku krakow&kim jutro w sobotę danym
będzie ku uczczeniu V[ Zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków wielki koncert muzyki wojskowej pod osobi­
stym kiernnkiem kapelmistrza. Początek o godz. 4 
po południu.

P r o g r a m :  W agner: Uwertura z op. „Rieiizi". 
Maseagni: Intermezzo z op. »Ca\alleria rusticana". 
Faulwetter: „Wspomnienie Ferdiego1 potpour.
Moszkowt-ki: „Serenada". Wagner: „Pochód trem- 
baczy z 16 wieku" z op. „Sp. wak z Norymber­
ga". Komozab: „Historyjki wiedeńskie" potpouri.

Wszechnica czerniowiecka liczyła z końotm le­
tniego półrocza b. r. 285 słuchaczów, a to : wydział 
teologiczny 04 zwyczajnych i 2 nadzwyczajuycL, 
wydział prawniczy 152 zwyczajnych i 21 nadzwy­
czajnych, wydział filozoficzny 12 zwyczajnych i 10 
nadzwyczajnych, oraz 24 farmaceutów.

Rosyjski konsul Lodigenski w Czerniowcach zo­
stał przeniesiony do Królewca. Na jego miejsce mia­
nowany radca ministeryalny G-orianów.

Poszukiwanie spadkobierców. Sędzia pokoju 24 
rewiru miagta Warszawy ogłasza o spadku, wakuią- 

po Maryi Ruszkowskiej, zmarłej w 18Ł9 r., wy­
noszącym 211 rs. Takiż spadek, składający się z 
nierucnomości i osady m łjunickiej, jesb “°l odebra­
nia po Euochu Dancigerze, zmarłym dnia 20 lutego 
1890 r., o czem zawiadamia sędzia pukoju miasta 
^TRroławka. W razie niezgłoszenia p.ę wylegitymo­
wanych sukcesorów w ciągu półrocza, spadki 
przejdą na własność skarbu państwa.

A rtykuł barona H irscha ukazał się w piśmie 
North A m < rican lievieu> p. t. „Moje zapatrywania 
na filantropię". Paron objaśnia w artykule tym bli­
żej plany swoje eo <j0 opieki, jaką zamierza rozcią 
gnąć nad swymi współwyznawcami. Wychodząc z 
zasady, że rolnicze kolonie żydowskie w Galicy! 
Palestynie nie są wystarczające j ja  licznych wy 
chodźeów - żydów z Rosyi, a i p0d innemi względa 
Mi nipbardzo są odpowiednie, —_ oaron Hirsoh do 
szedł do wniosku, że republika aigentyńska, Kanada 
i Australia najlepiej się nadają do wykonania jego 
Planu. Zamierza on przeto, —  tak pisze w artykule 
0wym, — zrobić początek w Argentynie i toczy 
obecnie układy z władzami tamtejszemi co do za- 
kupD pewnych obszarów ziemi, na których chce o- 
siedlić koloni8t5W żydowskich, oraz założyć szkoły 
rolnicze i przemysłowe. Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę, iż rząd francuski uchwalił milion franków dla 
umożliwienia powrotu nieszczęśliwym kolonistom 
iraneuskim z Argentyny, że nadto dyplomatyczni 
przedstawiciele innych mocarstw w Buenos - Aires 
°8trzegają stanowczo przeciw emigracyi do tej poła 
dniowo-amerykaliskiej rzeczypospolitej, postanowienie 
W ona Hir&oha wydaje się dziwnem. Baron jeunak

na poparcie swoich planów przytacza powodzenie, 
do jakiegu doszło już kilkaset rodzin żydowskich, 
które opuściły Rosyę i osiedliły się w Argentynie, 
jako farmerzy. W końou oświadcza Hirsch w swym 
artykule, iż uważa się „tylko za czasowego adrni 
nistraiora zarobionych bogactw".

Z prasy. Izba karna w Poznania zniosła wyrok 
sądu ławniczego, uwalniający redaktorów- Dziennika 
i K u ry  era Poznańskiego' od oskarżenia za podanie 
fałszywej wiadomości z Krotoszyńskiego, z Aneei- 
gera o wyruszeniu tamtejszego wojska ku granicy 
rosyjskiej i zasądziła każdego ua 25 marek grzy­
wny. Redaktor Anseigera zustał zasądzony przez 
krotoszyński sad ławniczy na 75 marek grzywny, 

Wypadek koiujowy. Z Wrocławia donoszą, i e 
w pospiesznym pociągu, w Cuupe II klasy, oparła 
się paui Loeserowa i jej 8-letni synek o drzwi wa­
gonu, aby się wygodnie przypatrywać widokom. 
W tem zasuwka pękła, drzwi się otworzyły i pani 
Loeserowa razem z synem wypadła z wagonu; 
chłopczyk został zabity na miejscu, a ona ma obie 
nogi, jednę rękę i trzy żebra złamane.

Z Toruilia. Gazeta Toruńska donuSi • Przera­
żeni zostaliśmy podwójnym, jednym po drugim, na 
stępującym hukiem, podobnym do wystrzałów a r­
matnich , po którym kłęby białego wznoszącego się 
dymu dostrzegliśmy. W śpichrzu kupca Dietricha, 
naprzeciw kościoła św. Jana, nastąpiła eksplozja 
nagromadzonego tamże strzelniczego, a wkrótce po­
tem stanął spichrz w płomieniach Ponieważ była 
to pora, w której mieszkańcy są w swych mieszka­
niach, przeto ne aany w tej chwili sygnał dzwon­
kami elektrycznemi nadbiegła straż pożarna oehotni- 
cza, która energicznie do roszenia się zabrała. Na 
spichrzu było nagromadzonych wiele nabojów, które 
pękając czyniły wrażenie bezustającego przez prze­
szło pół godziny ognia karabinowego w czasie bi­
twy. Chociaż spichrz przytykał z obu stron do do­
mów mieszkalnych, udało się jeduak straży ochotni­
czej pożar zlokalizować. O ile na miejscu stwierdzić 
zdołaliśmy, miał się w czasie eksplozyi znajdować 
na śpichrzu chłopak z handlu p. Dietricha, którego 
prąd zrzucił z górnego piętra po schodach na dół; 
ma być bardzo poparzony. Po mieście obiega pogło­
ska, że oprócz tego chłopca było tam jeszcze w 
czasie eksplozyi dwóch innych ludzi. Bardzo zagro­
żony był dom, w którym mieszkają Siostry Elżbie­
tanki, ks. wikaryusz i organista od św. Jana. Stra­
ty mają wynosić około 300.000 marek. Spalone 
przedmioty ubezpieczone były od ognia częścią w 
Towarzystwie asekuracyjnem lipskiem, częścią gotaj- 
skiem. W chwili pożaiu były na śpichrzu nagroma­
dzone zapasy prochu, większe, ąuiżeh to przepisy 
zaznaczaj

Księstwo botha jest błogosławioną zaiste krainą 
Dzienniki donoszą, iż z powodu kwitnącego stanu 
finansów księstwa, wniesiono do Sejmu projekt, ma­
jący na celu zniesienie opłaty podatków na 3 mie 
siące.

Długowieczność. Petersburskie Noicostt donoszą, 
że w Bełgoro Jzie mieszka starzec Nieczyporenko, który 
sobie liczy 124 lat i pomimo to chodzi jeszcze do 
brze, czyta i słuch ma dobry Tak długie żyeie sta 
rzec przypisuje temu, iż gdy był jeszcze młodzień 
cem, jakiś leczący go znalior zalecił mu aby, jeżeli 
chce żyć długo, jadał „tylko rzeczy młodo, a uni­
kał starych.11 Niczyporenko, trzymając się ściśie ra­
dy znahora, jadał tylko kurczęta, indyczki, kaczęta, 
cielęcinę, prosięeinę, a nie używał nigdy wołowiny, 
wieprzowiny, kur, ani gęsi. Jarzyuy takie, jak ogorri, 
cebula, kapusta, marchew, jadał, gdy były zupełnie 
świeże. Z bingiem czasu tuk się przyzwyczaił do te­
go, ie już do mięsa ze starszych zwierząt i dojrzą 
łych jarzyn wstręt uczuwał. Niczyporenko był trzy 
razy żonatym i miał 8 córek i 1 syua, lecz star­
sze jbgo dzieci poumierały w wieku 50 do 65 lat. 
Mając lal 82, Niczyporenko ożenił się z 20-letmą 
dziewczyną i miał z nią dwie córki, liczące obecnie 
40 i 38 lat. Starzec powiada, ie starość zaczął u 
czuwać dopiero w 104 roku życia, gdyż zrujno­
wawszy się majątkowo, musiał zmienić sposób życia.

Kobiety -  lekarze. Dzienniki petersburbkie dono 
szą, iż w kwesty* przywrócenia kursów lekarskich 
dla kobiet, grupa profesorów umwersytetu moąkiew 
skiugo i przedstawicieli ministeryum oświaty opra 
oowało odpowiedni projekt Zajęcia na kursach trwać 
będą 4 lata. a nadto dwa lata oznaczono na zaję 
cin praktyczne w szpitalach. Kandydatkami mogą 
być kobiety, które złożyły egzamin m aturitatis  w 
Mnem z gimnazyów klasycznych, lub uczennice 
żeńskich gimnazjów klasycznych.

Król Hiszpański wyszedł już z pod opieki kobie 
cej i powierzony został guwernerowi, pomimo iż ma 
dopiero j it pięćt albowiem jest nader żywego tempe­
ramentu i ochmistrzyni jego często nie mogła sobie 
z nim poradzić j egc pięcioletnia Królewska Mość 
lubi też płatał różne fiigle, i tak n. p. otrzymał od 
babki w podaruuku j^ałą Ogrodową sikawkę ręczną; 
najulubieńszą zabawą feróla bowiem jest „porządko­
wanie ogrodu grabiami i łopatą, babka tedy pra­
gnęła, aby używał i sikawki do tych swoich zajęć 
ogrodowych. Król jednaj obmyślił dla niej inne za­
stosowanie. Podczas przyjęcia w ogrodzie, urządzo­
nego przez królowę - regentkę Krystynę, na którem 
było między zaproszonymi i wjeiu oficerów, kró 
41foue zaczął pozornie cos porządkować przy ko­
biercu kwiatowym, obok którego stała sikawka, i 
zawołał generała w jasnoniebieskim, haftowanym zło­
tem muudurze, z wielkim krzyżem oraz licznemi in­
nemi orderami, —  a chcąc mu niby pokazać kwiaty 
schylił się i skierował pewną ręką sikawkę na ge­
nerała; mundur, ordery, hełm z pióropuszem w de 
dnej cnw.li zostały przemoczone. Twarzyczka króla 
promieniała z uciechy, że mu się figiel tak udał, 
zawołał niezwłocznie msgnra Merry del 4a l ,  syna 
ambasadora 1 '^pańskiego w Wiedniu, aby i jego 
w ten sam sposób uraczyć. Stąd też wynikła po­
trzeba powierzenia taleńkiego monarchy silnej lecz
łagodnej dłoni męskiej, a wybór padł właśnie na 
owego młodego prałata, msgnra Merry del Val.

„Patti śpiewać będzie całemi dniami na yyysta 
wie przemysłowej w Chicago!" —  0to wiadomość, 
z którą spieszą jedne przez drugie dzienniki amery. 
kańskie, dodając, że te koncerty będą się odbyWały 
co dzień od otwarcia aż do zamknięcia wyRtawy 
Jakże to być może —  pomyśli sobie każdy, wie 
dząc ile „słcwik" chłmie marnego złota, jeżeli ra
czy prześpiować god/.ingj i 1 dwie?

W sposć i hardz- prosty, a zarazem bardzo skona 
plikowany.

Oto pewne g( io mechaników sporządziło i wy­
kończa obecnie - -  -j cii luainy wierzyć dziennikom 
amerykańskim —  irę, naśladującą do najwyż­
szego złndz^iiia Ade' ię I sUi w naturalnej wielko­
ści. Giesta, iGmiein, ruchy muskularne twarzy, ce­
chujące divę, wszystka to dsieje się automatycznie, 
przy pomocy elektryczności. Wewnątrz tej figury,

w piersiach i pod krtanią ukryty będzie fonograf, 
zawierający kliszę z utajonym w nim śpiewem ar­
tystki. Tym sposobem publiczność, zwidzająca wy­
stawę w Chicago, będzie mogła od rana do nocy 
rozkoszować się śpiewem Adeliuy Patti... za nakrę­
ceniem automatu.

Fakultet muzyczny otworzony został na uniwer­
sytecie „Yietoria" w Anglii. Jest to jedyny w swo­
im rodzaju uniwersytet, posiądę bowiem trzy rezy­
dencje, a mianowicie w Leeds, Manchester 1 Li- 
verpool, założony zaś został w r  1880. Z początku 
posiadał on tylko dwa fakultety: sztuk i rauk Drzy 
rodniczych; następnie w r. 1883 założono fakultet 
medyczny, później zaś prawny. Piąty fakultet mu­
zyczny będzie wydawał dyplomy na doktorów mu­
zyki. Do uniwersytetu „Yietoria" w Leeds należy 
nadto „Jorkshire College", założone w r. 1875 dla 
nauk technicznych. Fakultet medyczny jest instytu- 
eyą prywatną, nie pobierającą żadnej pomocy od 
rządu

Tyfus w  Arabii, z Dźeddah nad morzem Czer- 
wnnem pod datą 13 lipea donoszą: Tyfus dziesiąt­
kuje pielgrzymów mahomeluiiskieh, udających się do 
Mekki. Dziennie umiera po 50 osób.

ffladiimości M m ,  I t a l i e  i a r ty s t fw ,
— „Świat* nr. 14 mieści dalszy eiąg nowelli 

T. T. Jeża „Latawica1, nader zajmującą historyę 
szkoły garncarskiej w Rołpmyi z wieloma ilustra­
cjami, między któremi żoaRujemy portret słynnego 
samum ka Bachmińskiego. śienon Przesmycki rozpi­
suje się dalej o Maeterlinku, M. Rolle o Otmianach 
kamienieckich. Ozdobą zeszytu są trzy piękne wier­
szo K. M Górskiego i tłómaczenie wierszem Miria- 
ma (Przesmyckiego) tragedyi Leeoute de L isie: 
„Erynnia”. Illustracye liybkowskiego, Kochanow­
skiego, Tetmajera. Reprodukcya godnego uwagi u- 
tworu jttaryi Gażyczowej: „Chrystus i Magdalena*, 
tchnącego niezwykłym religijno-mistyeznym nastro 
em. Kronika bogate uposażona w wiadotnostki i 

rozbiory. W dodatku powieść współczesna Marreuo- 
wej i „.Toce^n" Lamartina.

trzeciego maja" przyjęli zgromadzeni hucznemi 
oklaskami.

Zgromadzenie wśród żywych oklasków powzię­
ło jednogłośną uchw ałę, aby dra Henryka J o r- 
d a n a  z Krakowa, juko przyjaciela dziatwy i za­
łożyciela znanego parku, zam.anować h o n o r o ­
w y m  c z ł o n k i e m  Towarzystwa.

Z porządku dziennego rozpoczyna Kazimierz 
Radwański referat „W sprawie zmiany ustaw 
szkolnych.*

wy, że w tej mierze nie poczyniono żadnych kro­
ków, i że sułtan jest zdecydowany raczej i nadal 
prowadzić dotychczasową politykę neutralną wobec 
wszystkich mocarstw.

Sofia, 17 lipca. Doniesienie dzienników, jakoby 
na grobowcu Belczewa znaleziono napis, że m or­
dercy wykryci i że w mieszkaniu Stambułowa 
uwięziono trzy uzbrojone indyw.dua, jest jak naj­
zupełniej zmyślonem.

Mekka:, 17 lipca. W poniedziałek było tu 83 
wypadków cholery.

k p t K t n e J i e i i i a  n t<  io o w » l* g ! « z iW  
(podług obs' rwatc-yum ki akowskiego) 

Kraków, dnia 17 lipea.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Idegra toy  własne .N ow ej Reformyu.)

Drohobycz, 17 lipca. W kościele parafialnym 
rz.-kat. i w cerkwi OO. Bazylianów odbyły się 
nabożeństwa na in tencję  uczestników z g r o m a ­
d z e n i a  p e d a g o g i c z n e g o .

Następnie zgromadzili się uczestnicy zjazdu w 
sali gimnastycznej, gdzie powitał ich scrdecznemi 
słowy imieniem miasta burmistrz O c h r j m o -  
w i cz.

Prezes Towarzystwa dr. Zygmuut S a w c z y  li­
s k i  podziękował burmistrzowi za życzliwe słowa 
i stosowną przemową zagaił pierwsze posiedze­
nie.

Sekretarzami wybrani zosśali Aleksader P a ­
j ą k  i B i e r o i i s k i  W incenty.

Członkami komisyi do lustracyi wydawnictw 
Towarzystwa wybrani zostali: D r z e p o l s k i ,
F r a n k e .  P a j ą k ,  P a t r y n  i S z p e t m a ń -
s k i.

Do komisy: zbadania funduszów Towarzystwa 
w ybrani: Wacięga, Bing, Kisielewski, Patryn, 
Dzundza , C zernecki, Skielski, Rybotycki. Guto­
wski.

Miasto T a r n o p o l  zaprasza telegramem zgro­
madzenie na przyszły zjazd.

Zgromadzenie uchwala podziękować za zapro­
szenie, lecz postanawia odbyć zjazd w przyszłym 
roku w B r o d a c h  a dopiero w r. 1893 w T a r ­
n o p o l u .

Odezyt dra Karola R a  w e r a  „O konstytucji

(7  egramy Biu<a korespondencyjnego.)
Wiedeń, 17 lipca Bank austro - węgierski za­

warł także umowę z węgierską pocztową kasą 
oszczędności w Budapeszcie, wskutek czego bez 
pośrednie wzajemne przekazvwauie sobie kwot na 
rachunek kontowy w Clearingu, względnie w ra ­
chunkach żyrowych, zostało umożliwione.

Frieflrichsruhe, 17 lipca. Bismark wraz z 
małżonką odjechali do Schoenhausen i raają udać 
się za kilka dni do Kissingen.

Heidelberg, 17 lipca. Stan zdrowia księżnej 
Mileny zupełnie zadowalający.J

Paryż, 17 lipca. Laur interpelow ał w Izbie w 
sprawie utrudnień paszportowych na granicy 
Alzacko-lotaryngskiej i podniósł, że poseł n ie­
miecki odmawia francusLim agentom handlowym 
wizy paszportów, podczas gdy niemieccy han­
dlarze bez przeszkody podróżują po Fraacyi.

Mówca podnosi, że w tym wypadku brak za­
sady słuszności i równouprawnienia między obu 
narodowościami. Mimo opozycyi m inistra Ribota, 
który żądał odroczenia interpelacyi, postanowiła 
Izba 2.861 głosami przeciw 203 obradować w 
tej sprawie.

Na żądanie Ribota i z powodu nieobecność- 
Freycineta in terpelację odroczono do jutra. Uchwa­
łą powyższą przypisują koalicyi stronnictwa bulan- 
żystów przeciw gabinetowi.

Paryż, 17 lipca. Jak  się zdaje, wczorajsze zaj­
ście w Izbie poselskiej, wobec bliskiego zam knię­
cia parlamentu, nie pociągnie za sobą żadnych 
następstw.

Skutkiem strejku towarowy dworzec kolei za­
chodniej został zamknięty. Około 6.000 osób ze 
służby kolejowej uchwaliło trwać ialej w bezro­
bociu.

Paryż, 17 lipca. Ministrowie zebrali się wczo­
raj na radę pod przewodnictwem Freycineta i 
postanowili zażądać raz jeszcze od Izby odrocze­
nia dyskusyi nad interpelacyą L a u r a  na czas 
nieograniczony. Gabinet ma zrobić z tego kwe- 
styę zautania.

Paryż, 17 lipca. Carnot podpisał projekt usta­
wy o zakładaniu wielkich spółek kolonizacyj- 
nyck.

Pociąg kuryerski, który o północy wyszedł z 
Tuluzy, wykoleił się pomiędzy stacjam i Najac i 
L agaeph . 12  wagonów uszkodzonych. Wielu pod­
różnych odniosło koncuzye, a jeden jest ciężko 
raniony.

Paryż, 17 lipca. Sąd wyższy zatwierdził wy­
rok w sprawie melinitowej.

Paryż, 17 lipca. Zmowa kolejarzy ma prze­
bieg spokojny. Część robotników północno-wscho- 
niej kolei powróciła do roboty dzięki zarządzo­
nym środkom bez zaburzenia spokoju.

Mimo to znaczna liczba robotników kolejo­
wych strejkuje jeszcze. Dworce kolejowe ciągle 
obsadzone wojskiem.

Paryż, 17 lipca. Zarządzono rozległe środki 
ostrożności, ażeby powstrzymać strejkujących od 
nadużyć i zakłócania porządku. Żandarmerya, or­
gana bezpieczeństwa publicznego i oddziały gwar- 
dyi republikańskiej czuwają nad bezpieczeństwem 
pracy na liniach kolejowych i w warsztatach. 
Wyznaczono żołnierzy inżynieryi wojskowej do 
zastąpienia strejkujących robotników kolejowych.

Lizbona, 17 lipca. Rząd ma niebawem w ystą­
pić z wnioskiem o zmniejszenie kar za przestę­
pstwa polityczne, z wyjątkiem wykroczeń praso­
wych.

stockhnlm , 17 lipca. Admirał Gervais wydał 
wczoraj ranną zabawę tańcującą, na której byli 
członkowie rządu i ciało dyplomatyczne.

Petersburg, 17 lipca. Nadzwyczajne zgrom a­
dzenie miast prowmcyonalnych gubernii Niżuo- 
nowgorodzkiej postanowiło udać się do rządu z 
prośbą o pożyczkę 8,200.000 rubli ns cele u- 
prawy pól i zaopatrzenie włościan w ziarno.

Rzym, 17 lipca. H r. R e v e r t e r a  wyjechał 
do Wiednia.

Wenecya, 17 lipca. Trzecia dywizja stałej es­
kadry włoskiej z Pola, udaje się na brzegi D al­
m acji.

Konstantynopo., 17 lipca. W brew doniesieniom 
dzie nil iks w francuskich o rzekomej tajnej unii 
między Turcyą u Bułgaryą z jednej strony a Au- 
stro-W ęgrami z drug.cj, ageacya B ałU ńska Oświad­
cza, że wieści te są pozbawione zupełnie podsta-

JL u rs a  telegraH ezne.
.a. g l e l d a l e  w l e d e ń a k l e j

dnia 16 lipca 1891 roku.

jednoczony dług w  papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Aujtryaeka renta z ł o t a .......................
5%  austryacka renta (marcowa) 
kkeye bauka austro-węgierskiego . .
Akcje k r e d y t o w e ..................................
Londyn - -
Srebro . ..................................
3 0 -to źrankówjd za sstukę . . . .
Dukaty austryackie...................................
Banknoty banku uiemiec. za 100 nr

Odpowiedzialny Kedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr.  Lesław B o ro ń sk i.

| Kurs w wal. 
austr.

iłr. ot.
92 75
92 70

111 30
102 95

1025 —
295 50
117 45

9 33
! 5J 57

57 70

Rubryka uNadesłane* nie pochodzi oa Rodak- 
cyi która też żadne] odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANF

Czarne, białe i kolorowe materye jedwabne
od 60 ct. ao 15 złr. 65 ct. za metr, gładkie lub 
w deseń (około 240 różnych jakości a 2000 ró­
żnych kolorów i deseni), wyseła sztukami lub ka­
wałkami franko i oclone skład fab-yczny G. H EN - 
NEBERG (c. i k. dostawca nadworny), Ziirich. 
W zory odwrotnie, yyseTa się list z marką 10 ct

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. dueencie 
Goehlu przy placu W W . Świętych, 1.10, I  piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lem parta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1  Kwietnia 1891 roku.

D r .  med. Jan  Starachowic» 
1517 19-30 dentysta.

W stuiojiiią rocznicę.
Odczyt, wygłoszony w sali ogrodu strzeleckiego 
czasie ebenoau 100-letniej rocznicy dnia 3 maja 

b. r., wyszedł z druku i jest do nabycia w Admi- 
nistracyi Nowej Reformy i w księgarni Krzyżanow­
skiego (linia A— B) po cenie 25 ct. za egzemplarz.

N akładem  k sięg arn i H. ALTENBLKC A 
w e  L w o w i e

a r o w E  i o d i

pism iliusirowana dla kobiał
w y c h o d z i  1  i  1 5  w  k a k d y m  m i e s i ą c u .

Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty rę ­
czne, obejmuje rocznie 48 kolorowych rycin i 12 
tablic kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite- 
racko-beletrystyczne, rozm aJ/sei i t. d.

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę 1  z ł r .  8 0  c t .

Dla prenumeratorów N ow ej B efor-  
7,1 y  prenumerata miesięczna wynosi tyl­
ko 4 0  c i . ,  kwartalna 1  z ł r .  3 0  c t .

(1340)
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czasopismo literackie i nankowe z powieściowym 
dodatkiem po cenie zniior.di tflko  dla prenume­

ratorów N . Reform y : 1672
W K r a ko  w i e 1 złr 30 ct. kwartalnie.
N a  p r o w i n c y i  1 złr. 50 ct. kwartalnie.

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r ­
to ś c io w e , b a n k n o t y  z a -  
i c r a u ic z a c  i  m o n e ty ,  k u - 
p u je  i s p r z e d a j e  p o d  n a j k o r z y -  

S t n f e js z e m f w a r u n k a m i

K a n t o r  w y m i a n y

li t.tii|ii pijaniu lljeteczieo
w K rek o w ie , Rynel 
3 0 . Zlecenia z prewn 
uskutecznia się odwro 
pocztą bez doliczenia ] 

wizyi.
[ pżacą jiądają

Kraków, dnia 17/?*
(Bez biaiącego kujona.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli 127 - -  
Marki niemieckie . . . . ze lOO mar. .57 49
SO-ic truJKÓwka z ł o t a .............................i 9 26
6’/, Pożyczka krajowa galie, -tt. 1001103
4 /«*/. Pożyczka krajowa galie- « .  ioo 98 50
')*/, Obiigaeye indomn. gai. aa 100 k. a . 104 69 
4°/0 galicyjski fundusz propinaeyjny , , 93 00
e / i 7* Listy zasti w. Banku Jrraj 100 98 80 99 30
5'/, ObJigi komunijna „ „ ■ - EmisłlOC 80,101 50
4*/, Listy zj-atawoi Tow b i l  * i« ; . j 97 50] 98 60

129 
57 80
9 34 

105 -  
99 25 

105 29 
94 20

. d n ia  1 5  7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

«(• J48*? »»t»wne z r. 1869 za rubli 1UO 
4 /, Listy likwidacyjre . . za rubli 100KO, r : - Ł — 100

100 
100 
1001

i ti /  “*". 'iuvj 1 j ar q . .
^ 1,  Listy zast. Warszawy i Km.

„ . II Bm. „
„ IUEm. „ 

* „ I V  Ku.. „
n
"j.

»*/. 
i\.V .
f u
H
* v / .
5'/.

u  ka.S 60 96 25 
6O5100 

109 30’ Banka lip/ z prom. 10*/,h08 80
„ „ swr.ZŁWlaiT-f \«i

3 „ - . | 98 40
„ Król. Pol. 1*  rubli loC IJO -

Ukwidao. „ . . .  ItiOi 97 —

101 20 
99 — 

101 -  
98 60

Lwów, dala 15/7.
ik .^e Banku hip. gal. (dywid.) na J t .  200 302 — ^ 5  
5°/, List/ zast. Barkr hipot. gal. za złr. 100 1U0 6° 
*’/«*/, L*jrty *asi Banku kraj. za złr. 100 00 0,1 
**/, */, „ Tow. kred. ziem. z- złr. 100

1, oltr. 56 złr, luO 
“J . Obligacje Ludemn. galio, za zł 100 m. k. 
i  /• galicyji.zi fundnsz propinaeyjny . . s o u
’  /• łblig. komun. Banku kraj. ** *łr. 100 101 10 
4 '/«'/» Obiigacye pożyczki kraj. za /Jtr fOO 98 50

W ie d e ń ,  d n i a  1 5  7 .  
O b l l j l  d ł u g a  pa i e t w a

(dbł bieiącegr* kuponu )
6•/, Ecntr sustr. papier.

„ „ srebrua
.  złota . .

płac: [żądają

101 60 -------
98 15J------

10 6 0 ---------
101 25 -------
■Ok 10: —
1 0 1

**/.
VI.
H
4%

„ ,  papier, newi
L«ay 11. 1854 &i 250 sto-
„ fr.l860ua50»sfr- 

a r. 18Srt ■» 4®® >
* a r. U 6 ■

za złr 100 
• * £  }% i i i  to

1001 
za 100 
za 10C 
aa 100

13* -
139 ~  
149 — 
1Y9 25

98 90
99 60 
95 80

104 80
?3 50

Obllfiuoye kereny wąglerekle].
 401 Kenta z ło ta ....................... za złr. 100

101 30j-r)7* Beata papierowa . . .  za złr. 100 
09 6t Pożyzyka prem. węg. po 100 zł. „ „ 109

100 Losy Cisańssie (Theis-lłeg.) „ „ 100
5.°J Obiigacye indeanlzaoyjne.jOu ŁrJi .

94 2o'4°/o galicyjski fundusz propmacyjuy . #
lo t 80;5°ls obl- ind- Galicji . . .  za 100 m. k
99 20 4 <jo Obl. iud. Węgier . . . za 100 Iłr.

Llety zaetawn.
3.*1/, Boden-Oredit allg. 5st. 
i  It*!, Gul. Tow. kred. zien.

100
100. . . . .  i p r .  s - 1' *

■ /• »»". u«u. zien. osi. P
JŁ°/i krujowy gulieyjsk* s» «*• I w  

5J/« Bank kraj. obl. komuasto *r g *  JOO

47! 100
L a » y.

losy B a-ylika na 5 , 1,  w. a.
-wwe austr. . . na 100 w. a.

a r  as Krukowskie • • . . na
OFe-woneff- K rzyia auetr. na 

»
stanisławowskie .

111 36
103 35 
135 — 
139 50 
149 50 
180 25

na

•O sir. w. ą. 
10  ht w. a 
6 złr. w. »• 

V złr. w-
20 tłr. w. c.

pir

OstatsUj
*rwu-

101 85 102 05 
141 —.142 25 
139 50',131 bO

AKOye fcaakawe i ktlsjs**.
na 20C sir 
na 100 złr

6-— Anglobank • • • <
5-— Baukrereiu Wiener . _ - H H .

13 — Kredyt, dla handlu i przem. aa 1»0 zfr. 
18-— A ditbank wsg. allgem- ua 200 złr, 
21-— Galie. Bank mpoteczny Ba “GO złr,

108 71
99 6( 
99 -  

lOU 5, 
101 »  

99 7 
113 81

6 84 
186 16 
r
17 60ł 
12 -
20  —  
28 50

7 20 
187 50 
t i  69 
18 — 
12 30 
20 75 
29 50

30-—jLaenderbank . . . . ua 200 złr,
39-80 Austro-węgieraii . . .  na 600 *L.
12-— Duioubank . . . . .  c a  iOO sir.

98 75| 94 25 117 25 Ferdynanda Północą . aa  1060 sir.
,04 50:105 50j 7*35 Karoli Ludwika . . .  na 21«
92 —| 93 — j 13‘4c|xjwowsko-Czemiow . ■ aa 200 s

157 75158 25 
lii. *5 111 75
295 25 295 76 

.341 251341 7ó
,211 -j« 2  -
,411 46L H  25 
1030-11031 — 
236 50237 - -  
12735 - -2745 — 
111 50211 60 
;2i 2 50 2* * 60

Dom t ó o i j  i kantor wymiany j a k ó b a  h o c h s t im a
KrakóWi Byiek glówiy Unia A - B j

kupuje i sprzedaje p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z y i u l  w a r u n  k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztę b e * J d o l i c z e n i a J ^  rowizyi.
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W ISŁA
k i  artainlt p o tra fim o  - t iaop a icay ,

wychodzi rok piąty  w Warszawie pod 
redakcyą D r a  J .  K a r ł o w i c z a .  
Rocznik składa się z czterech zeszytów, 

stanowiących tom duży o 1000 stronni­
cach , w 8 c e , z illuśtracyom i, nutami, 
tablicam i i mapami.

Prenum erata w Galicyi na rocznik V. 
(1891) wyiiosi rocznie 9 złr., półrocznie 
4 złr. 50 cnt.

Poprzednie roczniki są także do na­
bycia. Cena I. (1887) 4 złr. 50 cn t., 
II., I I I  i IV . po 9 złr.

Pod tą sami redakcyą wychodzi

BibliotekaWisły
w której dotychczas wyszły następujące 

d z ie ła :
1. 2. liUd okolic Żarek , Siewierza 

i Pilicy, jego zwyczaje], podania, gu­
sła , p ie śn i, zalawy, przysłowia. zebrał 
Michał Federswski, 2 tomy, 2 złr. 20 ct.

3. 6. Powieści 1 opowladii ula Indo­
we z okolic Przabsiyaza, zebrał 
Stanisław Chełchowski, 2 tomy, złr. 1.85.

4. Jagodna . wieś na Pc H asiu , zarys etno­
graficzny, skreślił Zygmunt Wasilewski, 
z ry  linkami. 1 złr, 10 ct.

5. Z powieftci 1 pieAni górali beaki-
do wy eh , zebrał Koman Zawiliński. 
60 centów.

7. M e d y c y n a  i p r z e s ą d ]  l e i  z n i c z e  
I n d u  p o l w k i e g o ,  opracował Dr. Ma- 
ryan Udziela. 1 złr. 20 ot.

S. Kobieta w pieśni Indowej, napisała 
Kazimiera Skrzyńska. 60 cnt.

Skład dzieł powyższych w k a i ę -  
garnl Spółki W y dawnlezej poi 
aklej w  Krakowie. 1782 1 i

Do wykonywania kontroli i poboru 
nowego krajowego podatku

przyjęci zostaną
panowie
posiadający odpow. kwalifikacyę.

Zgłoszenia przyjmuje się w Biu­
rze przy ulicy św. Tomasza (Ży­
dowskiej), L. 68, I piętro. 177S 1 2

H a n d e l M ic h a ła  K a r a s i a
w  K r a k a  w i e

poszukuje 1781 1 3
p r a k t y k a n t a  z a m i e j sc ow e go

z ukończoną I klasą gimn. lub realną.

Dom pod L  98 w Regulicach
z ogrodem, przy szosie, blisko lasu , skła­
dający się z 2 pokoi i kuchn i, jest na całe 
lato zaraz za skromnem wyn_grodzjniem 

do wynajęcia. 1774 1 2 
Wiadomość u właścicielki tamie.

Z a r a z  do sp rze d a n ia
w i l l a  M y d l n i k i
3 ćwierci mili odległa od Krakowa, przy 
szosie i kolei, w bardzo pięknem położe­
niu, z angielbkiem starodrzewem, ogrodem 
nowym i starym domem i budynkami 

murowanemi i 11 morgami gruntu. 
Bliższa wiadomość u właścicielki: Kra­

ków, ulica *to Jana, L. 15. 17S8 i

Najpiękniejszy i naj estetyczni ej szy 
upominek z Krakowa

A r t u r a  G - r o t t g e r a
wspaniały ostatni cykl p. t.

W a r s z a w a
7 obrazów heliograwur

wydanych nakładem siostry artysty.
Obraz I. Fmdczac Mszy świętej.

II- Na nieszporach.
III- Chłop i szlachta.
VI. Żydzi,
V. Pod kolumną Zygmunta.

VI. Wdowa. 1764 2 10
VII. Zamknięcie kościołów.

Cena egzemplarza 6 zlr.
Teka bogato złocona 2 złr. 60 ct.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. — Zamówienia z prow incyi pod 
adr.: Biblioteka arcydzieł w  Krakowie.

M i e s z k a n i e
przy ul. Floryańskiej, L. 28,

całe pierwsze piętro
składające się z 14 ubikacyj, wraz 
z kuchniami, stajnią, lub bez staj­
ni, piwnice, strych i wszelkie wy­
gody, własność ks. I ryi Labo- 
mirskiej, od 1  paźd biernika  

b. r . do w y n a ję c ia ,  
Bliższa wiadomość u Zarządcy

d o m u .  1777 i  2

P r o f .  R y d e l
mieszka obecnie n is 5 6

przy ulicy Sławkowskiej, 
L 20, II [ iętro.

Dr. Med.

Eugeniusz Kozierowski
z u i e e z l u L  uaT Tlo

p rzy ul. św. T o m a s za , L ,  28, l piętro.
Ord. od 3— 4 popołudniu

•m m m m mmmmmm
przyjemnej powierzchowności, który maktykował 
w jednym z lepszych sklepów z delikatesami, 
znajdz e zaraz miejsce w  filii handlu win 
1 delikatesów Józefa Fabiana Sło­
wika w Szczawnicy na czas sezonu ką­

pielowego. 1578 3 5

Biuro S w irs lio  i  Tarnowie
poleca 1739 4 0

oficjalistów  prywatnych, »luż 
bę m ęską i żeńską, praktyka**' 

tu w hau dl. i terminatorów-

Kamienica dwupiętrowa
z oficyną, blisko plant położona, jest 

do sprzedania. 1749 2 3 
Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 

Gołąb, ulica św. M arka , L. 5 , parter.

„MY$L“
Wyszedł z pod prasy Nr. 

nadzw yczajny, czasopisma  
„M y fil“ , poświęcony VI. Zjazdo 
wi lekarzy i przyrodników, i za­
wiera artykuł, witający uczonych 
polskich; prace: „0 wystawie przy­
rodniczej" i „sekcyi psychologicz­
nej", tejleton okolicznościowy K. 
Bartoszewicza, „Gawędy literackie" 
Cezarego Jellenty, itp. 1750 3 6 

Nabywać można „Myśl“ po 30 cnt. 
we wszystkich księgarniach i trafikaoh. I  

Prenumerata „Myśli" wynosi w Kra- S 
kowie kwartalnie 1 złr. 80 et., C 
na prowinoyi SI złr. Dla prenumerato- /  
rów „N. Reformy" o 50 ct. taniej. S

Adres Administracyi: N
,Myśi“ , Kraków, ulica Zielona, L. 8, ~

Skład materyałów buuowlanych i fa ­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce­

mentowych

Romana Silberbacha
w  E Z r a ł c o w l e

róy ui, Sławkowskiej i św. lomasza, L. 10,
n a p r z e c iie  G r a n d  H o te lu  poleea 

Portlanc. sement opouki mami F. W. u ‘undmani 
szczakowleckl, witkowickl I poapórokl marki Li­
ban, wapno hydrauliczne z P tI i t .o js  i r ufstein, 
gips murarski i rzeźbiarski cegłę I glinkę ognie 
trw a łą , rury i posadzki sieinguto^e z fabryki 
JO księcia Lichtensteina, ftpen angielski, fran ­
cuski, płyty izolacyjne, cmoł^ gazową, oraz wszel­
kie materyały w zakres budownictwa wonodząoe.

Wykonywa również pokrycia <1—- 
chowr łupkiem  sżląwkiid, an­
g ielsk im  i f ran^uakiur, da­
chówką żłobioną i zwyczajną, 
papą ogniotrwałą^ 1390 21 25

10 zdolnych, rctynowynych

jakoteż
trzech fachowo uzdolnionych for- 

•nierów do odtevi]arni żelaza 
p o szu k u je  fabryka maszyn JŁ. 

©ornwalda w Przem yślu.
Tylko rzeczywiście zd o ln i z n a jd ą  sta  

łe  za jęc ie . 1736 3 3

Zawiadomienie.
Skarb wojskowy zakupi sposobem kupieckim:

1. dla magazynu zaopatrzeń wojąka w Krakowie:
1300 metrów sześciennych drzewa twardego;

2. dla magazynu zaopatrzeń wojska w Ołomuńcu :
750 metrów sześciennycn drzew*, twardego,
550 metrów sześciennych drzewa miękkiego.

Odnośne oferty sprzedaży muszą najdalej do dnia 27 lipoa 1891 
roku o godzinie 10 przedpołudniem wpłynąć do lntendantury c. i k. 
h korpusu w Krakowie.

Bliższe warunki są wyszczególnione w dzienniku urzędowym 
„Gazecie lwowskiej", w „Czasie" i „Nowej Reformie" z dnia 13 lipca 
1891 roku, nadto można takowe przeglądnąć w magazynach zaopa­
trzenia wojska w Krakowie i Ołomuńcu.

Z lntendantury c. i k. I. korpusu.1687 1 2

K iero m itfie rtacz
z wieloletnią praktzką w iziale teohnieznym i 
administracyjnym w większych kopalniach nafty, 
obznajiniony dokłaanie 1  K i l k o m a  s y s t e ­
m a m i  w i e r c e ń .  a szczęgólnio k a n a d y j ­
s k i m  lub k o m b i n o w a n y m  , p o s z u j e  

o d p o w i e d n i e j ;  p o s a d y .
Łaskawe zGoszenia pod , S z c z ę ń ć  Boiel 

100" do Admin. „N. Reformy". 1737 3

Majątek Zarudeczko
w powiecie Zbaraskim, mający 230 
morgów przestrzeni — i e s t  do 

sprzed an ia. 1686 6 c 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr 

Izydorówka o. p. Źurawno.

Zarząd dóbr Rżyska
poczta Rzoehów, potrzebuje

rutynowanego gorzelniła
kawalera. Do podania należy dołączyć od­
pisy świadectw. Podania nieuwzględnio- 
n e  pozostaną bez odpowiedzi. i75S 2 3

B r z y d Ł a  c e r a
na twarzy, pryszcze, w yrzuty  
czerwone krostk i ropiejące 
wągry, kto chce się pozbyć takowych, 
198 niech  się zgłosi do innie. 7 12
Romhild, Thiir Jos Rottmanner.
Poszukuje się dla k i l k u  d o b r z e  u z d o i -  

n i o n y c l i  u c z n i ó w  w kierunku mechani 
czno-teehuicznym, władających językiem polskim 
i niemieckim, odpowiednich posad jako

pomocnicy werłmjstrzók M rysowników.
Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod adr.: 

Wericmeisterschule IV. Curi k. k. Statsgewerbe- 
achuie in Blelitz. 1723 5 5

Mógłbym przystąpić z  p c w u y o i  u d z i a ­
ł e m  «ao „ p ó ł k i

na terenie naftowym
obejmując przytem kierowmiewo robót wiertni- 
ozyeh, lub mogę wziąć w i e r c e n i e  w a k o r d .

Zgłoszenia pod adr. „Wytrwałość* do 
Admin. „N. Reformy". 1738 3 5

Ni. 4363. A . v i s o .

Von der M ilitar l/erwalfung werden nach kaufmannischer Usance beschafft.
Fiir das Milit£r-Verpflegs-Magazin in Rzeszów.

8 0 0 0  H e t e r c e n t n e r  H . u ,  lieferbar im Monate Oktober, November und 
Dezember 1891, dann Jaaner und Februar 1892 je 1500 cj. und 
Marz 1892 5' 0 q.

I. Bie bezfiglichen, dentlich abgefassten Verkaufsantriige, w e lc h e  a u  
b e iu  b d r z e r e s  a lb  e lu  i iu p e g n o  v o n  IO  T a g e u  g e b u n d e n  s c iu  
d f ir i ’e n ,  miiBsen bis langstens 3 5 .  A u g u s t  1 8 9 1  u  111 10 U h r  v o r -  
m h t a g s  b e l  d e r  l n u  u d a n a  d e s  IO. C o r p a  In  P r z e m y ś l  iia ver- 
siegelt9n Couvert, nut der Bezeichnung „Verkaufsantrag aut Heu" verBehen, 
eingebracht werden. Din Yerkauiśantr&ge Bind, wenn sie auch friiher eingebracbt 
werden sollten, mit dem Torbenannten Tage zu datiren und komenen mit einer 
50 kr. Stempelmarke zu versehen.

Nachtraglich, oder im telegratiBchen Wcge einlangende Verkaufsantriige, 
Bowie solche welche den geSudlten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben 
unberiicksichtigt.

2 Die YerkaufsAntriige kounen entweder auf die ganze yorBtehende Quan- 
titat, oder a a e h  n u r  a n f  k l e i n c r e  F a r t h t e n  d e r  a u a g e a c h r ie b e -  
n e n  B e d a r t a m e u g e n  b lu  IOO q . h e r a b  gestellt werden, wobei sieli 
a->er di* Militar-Yerwaltung das Recht vorbehiilt. auch nur Theiląuantitiiton der 
offerirten Menge anzunehmen.

3. D e r  i n t e n d a m  a u b e łu m u t e  U n t e r n e h m e r  haben zu ver- 
anlassen, dass uber ihre S o i id l t a t  u n d  I j e la t u n g a t a h ig h e i t  e iu  Z e u -  
g n ia a  u. z. wenn sie protocollirte Firmen haben, v o ł  der H&ndels- u . Gewerbe- 
Karnmer, sonst ater von der zustandigen k. k. politischen Bezirks-behorde 
a n i  a m t l lc h e m  W e g e  b e l d e r  I n t e n d a n z  d ea  1 0 . C o rp a  in  
P r z e m y ś l ,  r e c h iz e t t ig  e in la n g e .

4. Y e r h a i i f e r ,  w e lc h e  d e r  I n t e n d a n z  n t c h t  h i n l a n g l t c h  
b e k a u u l  a i n d ,  haben woiters die Erfiillung der eingegangeuen Verpflich- 
tung durch den E r la g  e in e r  C a u t io n  in  d e r  l l ó h e  v o n  IO  P r o -  
z e n t  des nach den genehmigten PreiBen eufallenden Werthes der erstande- 
nen Lieferung zu yersichern. B ie a e  C a n t io u  b a t  d e r  T e r b a n f e r  mit 
dem SchlusBbrirfe btizubringen.

5 B a s  B e n  ia t  i n  G e b iin d e n  fi 5  K i lo g r a m  a b z u s t e l l e n ,  
d aa  f itr u h b a u d  b a t  b e l  d e m  H e n  y o r in a e h la g e n .  Jeder Ofiferent 
hat uberJ ea inzugeben, welches Gutgewicht er per Meter-Zentner Heu, gewiihrt. 
G r n m iu e t  l« t  won u e r  Ł i e l t r u n g  a u s g e i-c li lo a a e n .

6. Die Abstellung des Heues bat in die Depots des rorgenannten Verpflegs- 
Magazins nach Weisung desselben zu erfolgen.

7. F f ir  d ie  A b b te l lu n g  k a n n  d ie  B e g u u a t ig u n g  d ea  B f l i -  
ta r -T a r t ie a  i n  A n a p r n c b  g e n o m m e n  w e r d e n ] , jedoch ist dies im 
Verkaufsantrage ausdrQcklich zu bedingen.

8. B l e  B e z a b ln n g  erfolgt und zwar: fur die in den Monaten © c-  
t o b e r ,  N o v e m b e r  und D e z e m b e r  1 8 9 1  abgestullten Mengen im Monate 
■Idnner 1 8 9 3 ;  und fiir alle ubrigen in das Jahr 1892 fallenden Lielcrmen- 
t i a o fo r t  n a e h  e r f o lg t e r  a n a ta n d a lo a e r  A b a te l lu u g ,  jedocb nur 
* -r die oben beziflferte Monats-Rute.

9. ]> |e  S te m p e la a u a la g e n  f d r  d ie  Q u it t n n g e n  a u t  d ic a e r  
^  id***8’ zal>^  d a s  A e r a r .

H e n  m u a s  d ie  f i i r  d ie  V e r p f ie g u n g  d ea  k .  u . k .  
l l e e r e a  r e r g e i ic h r ie b e n e  Q u a l i t a t  h a b e n  u n d  es w ird  in  d ie se r  
B e z ie h u D g  d a n n  rfick sich tlich  d e r  n a h e r e n  B e d i n g u n g e n .  w elch e  d e n  
L au fab scn lu sB en  G ru n d la g e  zu d ie n e n  h a b e n , a u t óas fiir d ie  v o rlieg 3u d e  
A u s s c h e ib u n g  “ “ t l l e i ,  a u a g e f e r t ig t e  a n d  b e l  d e r  I n t e n d a n z  d ea  
IO C o rp a  l »  a n l l i e g e n d e  P a a n e e - H e f t  v o m  1 3  j n n i
1 8 9 1  N r. 4 3 6 3  h in g e w ie se n .

D ie yerk tiu fsf^  m O ssen  im  V er ]ta u fs a n t rag e u ttj  j m S c h lu s sb r ie fe  ausd riiek - 
lich  e rk la r e n ,  d as ih n e n  U sa n c e -h e f t ge inem  v o llen  i n halt«  n a c h  b e k a n n t is t, 
u n d  dw a d a s s e lb e , so w e it es m c h t durefi d ie  Vo rs t# b e u d e n  B e s t im m u n g e n  m 0 - 
d if iz irt w ird , in  a llen  P u n k te n  fiir  d ie  A bw iek lung  J .e s e s  G eschdfteB  b e id e rse its  
uiassgebend bleibt.

I I . Die vorgeschriebenen Usancen-H efte k6nneu b e; den Militdr-Yerpflegs- 
M agazinen in Rzeszów, Jaroslau und Przem yśl g 6gen Erjd von g ^ rGUZcrn 
gekauft, beziebungsw eise per Post bezogen w erden.

Vor der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.
Przemyśl, am 12. Jum 1891. 1771 1

Z tratami Związkowej w Eniowie.

Doniesienie.
Za rzą d  wojskowy ma zaKupić zw yczajom  kupiackim.

Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie.
8000  m etrycznych cetnarów aiana ,  do odstawienia w miesiącu Paź­

dzierniku, Listopadzie i Grudniu 1891, później w Styczniu i Lutym 
1892 po 1500 cetnar., ni., a w Marcu 1892, 500 m etr.^cetn.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny 
na krótszy term in zobowiązywać nad IO dni, mają być oddane w zapieczę­
towanej kowercie z napisem: „podanie ten  sprzedaży na siano" najpóźniej do (Ima 
25. sierpnia 1891 o godzinie 1° przed południem  w biurze Iu- 
tendantury 10 Korpusu W Przem yślu. Podania cen sprzedaży mu­
szą być także w razie wcześniejszego nadesłania, datowane 1 dnia zwyż wymie­
nionego i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct.

Podania cen apfzedaiy nadesłane za póśnc , lab  
drogą telegraficzną], Jah*>*ei tak ie, które warunkom  wy­
maganym nie odpowiadają* nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zw yi podaną  
iiość, albo też na m ulejsf0 Partye rozpisanej ilości potrze­
bne], a i do IOO eetn. m etrycznych, przyczem zarząd wojskowy za­
strzega sobie prawo, do zatw ierdzona pewnej części z oferowanej ilości!

3. Każdy e. i k . IutetfdaQtnrze nieznany przedsiębiorca  
ma się postarać o to, świadectwo Jeg** rzetelności i
możności dowtawy — wystawione, w razie, jeżeli jest protokołowaną fir­
mą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przomysłową, w każdym innym razie przez 
dotyczącą Władzę polityczną — W drodze urzędowej do Iutendan- 
tury IO Korpusu w *Prze***yśIu przed rozprawą przesłane zostało.

4. Przedsiębiorcy, nieznanf dostatecznie In iezJuutucze, 
mają zapewnić spełnienie swyeb *®l>owiązali złożeniem  k a u cji w 
wysokości IO procent w a r to ś c i  całej dostawy.

Tę kaucyą ma złożyć pizedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugo­
dowego (Schlasshricf.)

5. Siano ma być odstawione w wiązkach po 5 kilogra­
mów; ciężar powrósła ze słonty przy siani e nie będzie w li­
czony w ciężar wiązek, nadto mu każdy oferent podać, jaką 
nadwyżkę zobowiązuje się oddań ę rz y  cetuarze tnetrycz. siana. Otawę (Grum- 
m et) wyklucza się od nostaw j.

6. Odstawa siana ma sie odbyć w składach zwyż wymienione"*) wojskowe­
go niagazy nu według jego wskazówek.

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą w ojskową, je ­
dnak musi być w podaniu cen sprzedaży zawarunkowanem.

8. Zapłata nastąjsi :
Za ilości odslawionc w miesiącami: październik u  ,  listopadzie J 

grudnia 1891, w miesiącu Styczniu 1892, u z;. wszylUic pozostałe dostawy 
na rok 1892 zaraz po należytem uskutecznieniu dostawy, ale ty lk o  za w y­
żej wskazaną ratę m iesięc*ną.

9 Przeptbane należyt®8®! stem plowe od kw itu  ponosi-
będzie Zarząd wojskowy.

1 0 . Siano m usi pod w*glę«Iem jakości posiadać w łasności 
przepisane dla tychże artyku**w i zwraca się uwagę odnośnie 
do tychże, Jakoteż wszelki®!* Wiższycb warunków, mających 
slnżyć za podstawę do aaUra®®Ia uk łada sprzedaży us zeszyt 
warnuków sprzedaży »po9®*łCB] kupieckim  (7 -:ance Heft) * dnia 
13 lipca 1891 roku, N r. 4363, który dla 'dotyczącej rozprawy urzędownie 
wystawiony — w biurze Intendatury IO. Korpusu w Przem y­
śla  się znajjduje t przez k a^*iego pr*ejrJ!a.“ f ®  l>yć może.

Przedsiębiorcy muszą w podan 'u ccn sprzedaży i %v hscie ugodowym (Schluss- 
hrief)  wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków’ sprzedaży 
{Usance-Heft) w całości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż podane określenia 
tegoż doniesienia, treści warunków w tymże zeszycie zawartych, nie znoszą, we 
wszystkich punktach dotyczących załatwienia ich interesu sprzedaży obustronnie 
zobowiązywać ma.

Tl. Przepisane zeszyty warunków (Usancen-Hefte) można nabyć w wojsko­
wych magazynach prowiantowych w Rzeszowie, Jarosław iu i Przem yślu za zło­
żeniem 8 centów, względnie mogą być takowe także pocztą przesłane.

Z c. i k. lntendantury 10. Korpusu.
Przemyśl, dnia 12 lipca 1891 r.

Papier z fabryki braci PijaHaowakioh w  Btolsku.

Oskara Gierk’ego
- Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr

p r z y  u l i c y  D i e t l a . ,  
tlo d z ie rn ie  w ieczó r o g o d zin ie  8

brylantowe Przedstawienie
w każdą niedziel; i święto dwa Przedstawienia.

1 'o c z ą t c k  I - g o  o  g o a x .  4 '/ i  p o p o ł u d n i u ,  1 1 -g o  o  8  w i e c z ó r .

I I  Serya. Nowy program . I I  Serya.
I. Krajobraz limowy w Norwegii ze wschodem księżyca. Grupy śJizgająeych się. Procesya. 

Zamieć śuieżna.
II. Burza na morzu i rozbicie się okrętu w oiośuinie Gibraltarskiej.

III. Automatyczne towarzystwo sztukmistrzów balet z pantomimą. Humorystyczne przemiany 
następnie. Nowość !

IV. Serya obrazów (Nowy program) oświetlona światłem wapniu wodorokwasorodem.
Kata otwarta o godz. 7, początek o godz. 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10

rano do wieczora w kasie teatralnej — O r k i e s t r a  w o j s k o w a  o . I k .  13  p u łk u  p i e c h o t y .
C e n y  m i e j s c  : Miejsce zamknięte numerowane 6C- ct., II miejsce 40 ct., III miejsce 25 ct., 

galerya 15 ct. Dzieci płacą połowę.
Z uszanowaniem O s k a r  G i e r k e ,  dyrektor i mechanik z D rezna. 

Równi«ż podczas deszczu odbywają się przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
płótnem żagiowem i zaopatrzony w podłogę. 1741 3 5

Rymanów

J  ’/3 część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i I I I . ^  
3  okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstw a, przez c. k. Starostwo 5  
*  zatwierdzone. jjf
^ Łaziuki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye Ś  
b  spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 4 
Jp zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia itp. w Zakładzie. ^  
f  Stacya „Rymanów" c. k. kolej państwowej odległa od Zakładu o 8 k ilo -h 
2  metrów, —  poczta, telegraf, apteka w miejscu.

i
D Y R E K C Y A  f

Zakładu zdrojowo-kąpielow^go w Rymanów e. \
(Przedruk nie będzie płacony.) 1082 7 8 £

T y lk o  prtrwdfeiwe, szlach etn e k a m ie n ie  
w  o  p r a w i e :

granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaiy i t. p.
C z e s k a  a g e n e y a  1713 2 o

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.
F i l i a  w  Z a k o p a n e m .

f 99'N A D Z I E J A " .  
F B A C O W J r i A

[Stowarzyszenia Stolarzy Związkowych
w  K ra k o w ie , u lica  św . Marku>, L . 3 1 ,

■na na składzie całe urządzenia g o t o w y c h  j n e b l i  własnego wyrobu^, ,4*0 to ■ s y -  
p i a l n i ,  j a d n k i G ,  s a l o n ó w  itp., gu#>wnie i stylowo wykonanych 

Pracownia nasza również przyjmuje w M e , k *e  z n m o w I c u | a   ̂ które podejmuje 
się z doborowego materyału trwale i w najkrótszym ezasie wykonać.

Szanowna Publiczność pragnąc prawdziwie krajowego wyrobu pod względem wy- 
kwintności dorównywająoego, a pod względ*m trwałości pizewyiaZająoego zagraniczne me­
ble posiadać, zecbce się tylke w naszym składzie zaopatrywać, bo nasza pracownia odda- 
wszy sift Bpeoy&laie wyrobom mebli, może aujwybredniejsze gusta zaspokoić i zdoła w tym 
kierunku atauąe m w y ż y n ie  prawdziwej doskonałośei. I55iź 4 5  0

OdpowieśiitJjij r * ł4 o *  to tk u n i A- S ijjtw a k i.


